
dalekopisuW DNIU 4 BH. zmarł na serce w wieku 83 lat prezy­dent Austrii, Theodor Koer- ner.
Zmarły był członkiem par 

tii socjalistycznej.ZGROMADZENIE NARO DO WE KAMBODŻY — jak podaje Agencja Nowych Chin — zatwierdziło skład nowego rządu z premierem San Yunem na czele.
San Yun oświadczył, że 

rząd jego będzie kierował 
się polityką, jaką prowadzi­
ły poprzednie rządy, tj. po­
lityką neutralności.

PIERWSZY SEKRETARZ 
KC KPD MAX REIMANN 
wezwał ludność Saary do 
walki przeciwko wprowa­
dzeniu powszechnego obo­
wiązku służbyr wojskowej, 
przeciwko militaryzacji go­
spodarki i budowie baz woj 
skowych na jej terytorium, 
do walki w obronie zdoby­
czy socjalnych.

RZECZNIK FRANCU­
SKIEGO MINISTERSTWA 
SPRAW ZAGRANICZ­
NYCH oświadczył że „rząd 
francuski wita z zadowole­
niem amerykańskie projek­
ty dotyczące Bliskiego 
Wschodu'*. Francja i W. 
Brytania cieszą się z „dok­
tryny Eisenhowera" przede 
wszystkim dlatego, iż „za­
miary rządu USA świadczą 
o zrozumieniu doniosłości 
problemu blisko-wschodnie 
go w aspekcie obrony wol­
nego świata.

4 BM. NA KREMLU roz­
poczęły się rokowania dele­
gacji rządowych ZSRR i 
NRD w sprawie dalszego 
rozwoju i umocnienia przy­
jaznych stosunków między 
obu krajami.

MIESZKAŃCY BUDA­
PESZTU mają duże kłopoty 
z nabywaniem konfekcji mę 
skiej, damskiej i dziecięcej, 
ponieważ zapasy w sklepach 
zostały już wykupione, a 
•produkcja z braku energii 
elektrycznej i węgła — jest 
minimalna. W Budapeszcie 
brak też zapałek.

NASI KANDYDACI
Czesław Graczyk — 

to znany na terenie po­
wiatu pleszewskiego dzia 
lacz spółdzielczy i akty­
wista pracujący w ra­
dach narodowych. Od 
dzieciństwa wychowy­
wał się na ziemi pleszew 
skiej. W 1926 roku wye­
migrował w poszukiwa­
niu pracy do Francji. Z 
emigracji powraca do 
kraju krótko przed woj­
ną.

Jako rolnik pracujący 
dobrze na swym niedu­
żym gospodarstwie Gra­
czyk mimo wielu zająć 
znajduje czas na działal­
ność w radach narodo­
wych, służąc interesom 
chłopów ze swego tere­
nu. Od 1847 roku jest ko 
lejno członkiem Gmin­

nej Rady Narodowej w 
Czerminie, radnym PRN 
w Jarocinie i ostatnio 
radnym WRN w Pozna­
niu.

Obecnie jest członkiem 
Prezydium PRN w Ple­
szewie, pełniąc Jedno­
cześnie funkcje przewód 
niczącego GRN w Wle- 
czynie. Poza działalnoś­
cią w radach narodo­
wych, Graczyk wiele cza 
su poświęca rozwojowi 
spółdzielczości samopo­
mocowej. Graczyk jest 
członkiem PZPR, (czm)

KTO 1 CO?
Na pytanie redak­

cji Agencji Robotni­
czej „Co chciclibyście 
powiedzieć wyborcom 
o swych zamiarach po 
selskich“ — OSKAR 
LANGE, prof. ekono 
mii, odpowiedział:

Nakład 96 770
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Nadchodzą znaczne transporty ropy
i produktów Haftowych z ZSRB

Ograniczenia rrwszg być jednak utrzymaneWA&SZAWLł (PAP)
Krytyczna sytuacja w zaopatrzeniu naszego kraju w ropę 

i produkty naftowe, spowodowana przede wszystkim wyda 
rżeniami na Węgrzech — ulega stopniowo poprawie.Naszym głównym dostawcą paliw płynnych jest Rumunia, z której transporty do Polski przechodziły częściowo tran­zytem kolejowym przez Wę­gry, a częściowo kierowane były drogą .morską. W ostat­nich miesiącach nie mogliśmy jednak z obu tych tras komu­nikacyjnych korzystać. Z jed­nej strony bowiem zamarł ruch kolejowy na Węgrzech, z drugiej zaś — wydarzenia w rejonie Kanału Sueskiego u- niemożliwiły wynajęcie odpo­wiedniej liczby tankowców do przewozu paliw rumuńskich drogą morską. Poprzednio pa­liwa płynne woziło dla nas kil kanaście statków, obecnie ko­rzystamy z usług zaledwie 2 norweskich tankowców.
W takiej sytuacji, wobec 

groźby całkowitego wyczerpa 
nia i tak niewielkich zapasów 
paliw płynnych, zwróciliśmy 
się w ostatnich miesiącach do 
ZSRR z prośbą o szybkie na­
desłanie nam na poczet do­
staw 1937 r. 115 tvs.. -on pro­
duktów naftowych (oleje pęd­
ne. nafta i benzyna) oraz 35 
tys. ton ropy naftowej. Mimo 
iż rokowania handlowe, które

sy w dyskusji. Np. jeden 
z dyskutantów zapropo­
nował przywrócenie u- 
rzędu Prezydenta w na­
szym kraju. Podobną 
propozycję — Jak wiemy 
z prasy — wysuwa także 
Stronnictwo Demokra­
tyczne.

Dyr. Bernatowicz uwa 
ża, że takie pociągnięcie 
nie jest konieczne, 
zwłaszcza że kilkuosobo 
wy organ — w tym przy 
padku Rada Państwa — 
jakoś bardziej wzbudza 
zaufanie...

Można podyskutować? 
Można. Ale czy to zmie 
ni istotę rzeczy, gdy za­
miast Przewodniczącego 
Rady Państwa podpis 
składać będzie Prezy­
dent? (ri)

ROZCZAROWANIE
Ktoś klepnął mnie

z całej siły w plecy
i ryknął w samo
ucho:

— Serwus, stary,
co słychać? Gratulu­
ją, gratuluję. Zarcsze 
mówiłem, że ty dale­
ko zajdziesz. Ho, ho, 
poseł na Sejm, to 
pierwszy krok do ' a- 
riery ministra. No, 
myślę, że wtedy nie 
zapomnisz o szkol­
nych kolegach....

Patrzałem na face­
ta i nie mogłem przy­
pomnieć sobie, skąd, 
go znam. Szukałem 
gwałtownie w pamię­
ci, Aha, już wiem, to 
jest Jakubowski, ten 
z ostatniej laicki pod 
oknem.

— ...No, na rolnic­
twie to ty się na pew­
no dobrze znasz — 
ciągnął dale? — po-

— Gdybym został 
wybrany postem, in­
teresowałbym się prze 
de wszystkim dwoma 
kręgami zagadnień. 
Pierwsze — to zagad 
nienia gospodarki na 
rodowej... Drugie — 
to zagadnienie upo­
rządkowania go 
spodarki narodowej, 
to znaczy szybkiego 
usunięcia tych dyspro 
porcji, które powodu­
ją dezorganizację na­
szego życia gospodar­
czego. IF tej sprawie 
w ostatnim okresie 
już nieraz występo­
wałem i poza Sej­
mem. w artykułach

publicystycznych. 
Trzecie zadanie z krę 
gu zagadnień gospo­
darczych polega na 
wypracowaniu takich 
metod zarządzania go 
spodarką narodową, 
które by w sumie zło 
żyły się na nowy mo­
del socjalistycznej go 
spodarki, odpowiada­
jący specyficznym hi 
sferycznym warun­
kom. Polski oraz po­
trzebom naszego na­
rodu.

Z PREZYDENTEM 
CZY BEZ?

Wczorajsze — krótkie 
z konieczności (gdyż wie 
cej spraw było do omó­
wienia) spotkanie z kan 
dydatem ng pasła dyr. 
Bernatowiczem w świet­
licy poznańskiej gazowni 
upłynęło pod znakiem 
sympatii dla przyszłego 
(oczywiście, jeśli zosta­
nie wybrany!) posła ro- 
hotników Poznania.

Interesujące były gło­

KANDYDAT
Zna świat... od podłóg aż do pował, 
a zły jest, że nie kandydował.

WIRUS

sprecyzują dokładnie naszą te­
goroczną wymianę handlową 
z ŻSRR, jeszcze nie zostały za 
kończone, strona radziecka 
zgodziła się na przyspieszenie 
dostaw’.

Pierwsze transporty paliw 
ze Związku Radzieckiego już 
napływają do kraju. Według informacji uzyskanych w Cen trali Handlu Zagranicznego
Wybór tymczasowego 
kierownictwa ZMS

WARSZAWA (PAP)
3 bm. na naradzie aktywu 

lewicowego ruchu młodzieży 
w Warszawie wybrany został 
tymczasowy Komitet Central 
ny Związku Młodzieży Socja­
listycznej, do którego weszły 
93 osoby. Kierować on będzie 
działalnością Związku do 
dnia krajowego zjazdu ZMS.

Na plenarnym posiedzeniu 
Komitet Centralny wyłonił 
13-osobowy Sekretariat. I se­
kretarzem został Józef Le­
nart, sekretarzami: Felicja 
Rapaport, Eugeniusz Nowo- 
ryta i Ludwik Mikrnt.

trafisz stawiać ostro 
sprawę...

Nie wytrzymałem.
— Marnie czytasz 

gazety — krzykną­
łem, aby przekrzyczeć 
przejeżdżający tram­
waj. — Tamten jest 
rzeczywiście rolni­
kiem i kandyduje w 
okręgu Gniezno, a 
ja jestem ekonomistą. 
Pomyłka!

— Jak to — bąk­
nął — przecież ty je­
steś Władzio Mika?

— Zbigniew, całe 
życie, kolego!

( zm)
POWSZECHNE,
RÓWNE...

„Ordynacja wyborcza 
do Sejmu Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej" 
w pierwszych artyku­
łach stwierdza, że wybo 
ry są powszechne, równe 
bezpośrednie i tajne.

— Wybory są powszech 
ne, bo wszyscy obywa­
tele polscy, którzy ukon 
czyli 18 lat, mają prawo 
do głosowania, bez wzglę 
du na płeć, przynależ­
ność narodową i rasową, 
wyznanie, wykształce­
nie, zawód itp.

— Wybory są równe, 
bo z jednej strony każ­
dy wyborca ma tylko je­
den głos, z drugiej zaś 
istnieje zasada, według 
której jeden poseł repre 
zentuje 60 tys. mieszkań­
ców.

— Wybory są bezpo­
średnie, bo wyborcy nie 
wybierają osób, które z 
kolei wybrałyby posłów 
(jak np. „elektorzy" w 
USA), lecz od razu głosu 
ją na kandydatów na po 
słów.

— Wybory są tajne, bo 
powołanie posłów drogą 
głosowania, to swobodny 
i nieskrępowany akt wo­
li każdego z wyborców. 
W tym celu wyborcy ma 
ją do dyspozycji specjał 
ne kabiny z zasłonami.

„Ciech", na graniczne stacje przeładunkowe nadeszło już przeszło 33 tys. ton produktów naftowych oraz ponad 12 tys. ton ropy naftowej.Należy zaznaczyć, że import paliw ze Związku Radzieckie­go odbywa się na dogodnych dla nas warunkach według cen ustalonych jeszcze przed kilku laty. Ceny te, mimo ostatniego gwałtownego wzro­stu na rynkach światowych nie ulegają zmianie.ponieważ jednak w ostat­nim okresie zmuszeni byliśmy naruszyć rezerwy, które obec­nie trzeba szybko uzupełnić, ograniczenia w użyciu paliw płynnych będą przez pewien czas jeszcze utrzymane (praw dopodobnie w styczniu i lu­tym br.):
Wznowienie 
rokowań 
francusko - marokańskich

PARYŻ (PAP)
W stolicy Francji wznowio­

ne zostały rokowania francu- 
sko-marokańskie, przerwane 
22 października ub. roku z 
powodu aresztowania przez 
władze francuskie 5 przywód 
ców algerskiego ruchu 'wy­
zwoleńczego, którzy byli gość 
mi sułtana Maroka.

Ulica VI Festiwalu

W MOSKWIE
przygotowania w pełnym toku
(lnf. wł.)Centralny Komitet Organi­zacyjny VI Festiwalu w Mo­skwie zwołał naradę aktywu młodzieżowego z Moskwy, Le­ningradu i Kijowa dla omó-

X Plenum CRZZ
— 12 bm.

WARSZAWA (PAP)
2 i 3 stycznia odbyło się w 

Warszawie posiedzenie Sekre 
tariatu Centralnej Rady 
Związków Zawodowych.

Sekretariat CRZZ wypowie 
dział się przeciwko wysuwa­
nym projektom zniesienia u- 
stawy o planowym zatrudnie­
niu absolwentów szkół wyż­
szych i średnich szkół zawo­
dowych. stojąc na stanowi­
sku, iż w obecnej trudnej sy­
tuacji na rynku pracy istnie­
je konieczność zapewnienia 
im zatrudnienia w wyuczo­
nym zawodzie.

W związku z podniesieniem 
cen na drewno, Sekretariat 
CRZZ postanowił zwrócić się 
do rządu o umożliwienie 
■wprowadzenia ulg przy sprze­
daży drewna budowlanego o- 
sobom budującym domki in­
dywidualne. Postanowiono 
równocześnie wystąpić z 
wnioskiem o wprowadzenie 
ulg przy zakupie mebli nie 
tylko dla młodych małżeństw, 
ale także dla niektórych go­
rzej uposażonych grup pra­
cowniczych. Propozycja ta 
przewiduje ponadto przy 
sprzedaży ratalnej mebii 
zwiększenie ilości rat.

Na posiedzeniu ustalono, iż 
w dniu 12 stycznia odbędzie 
się X Ptenum CR2®.

Przedstawiciele, polskiego handlu zagranicznego podpisali 
kontrakt na dostawę do Indii kompletnego wyposażenia 
cukrowni, która będzie przerabiała 800 ton trzciny cukro­
wej na dobę. Za urządzenia, cukrowni Polska otrzyma 
408 tysięcy funtów szterlingów, to jest około 1200 tysięcy 

dola rów.
Na zdjęciu: moment podpisania kontraktu. Od prawej: 
prezes „Champoka Sugar Plantations Ltd." (spółki, która 
zakupiła cukrownię) — K. S. Sambarira. Kontrakt pod­
pisuje przedstawiciel Centralnego Biura Projektowania, 

Przemysłu Rolnego i Spożywczego — inż. Kiełbaska,
Kot. CAP

Całym sercem witamy!

Fola repatriantów
zaczyna przepływać przez Poznań
(lnf. wł.)Jeszcze wąskim strumieniem płynie przez Poznań fala repa­triantów7. Jest to dopiero po­czątek. Dotychczas 230 repa­triantów przewinęło się przez punkt repatriacyjny na 1. pe­ronie Dworca Głównego. Nasi­lenie ruchu repatriacyjnego, który ma objąć dziesiątki ty­sięcy osob w ciągu najbliższych paru lat, głównie ze Związku Radzieckiego, oczekiwane jest w marcu lub kwietniu br.Jeśli chodzi o Poznań, repa­trianci kierowani są przeważ­nie do województw zielono­górskiego lub szczecińskiego, o ile nie posiadają krewnych w Wielkopolsce. Na razie przeważają repatrianci z ZSRR, przybywający na tzw. ,,wyzew“ rodzin z kraju.Pomocy repatriantom udzie­la państwo przez Polski Czer­wony Krzyż i rady narodowe oraz społeczeństwo zorganizo­

wienia dotychczasowych przy­gotowań. Okazało się, że dzie­siątki tysięcy młodzieży ra­dzieckiej, nauczone doświad­czeniem V Festiwalu w War­szawie, uczą się języków ob­cych, a w szkołach przygoto­wywane są ogromne ilości po­darunków dla zagranicznych gości. W Festiwalu weźmie udział prócz delegacji radziec­kiej, złożonej z trzech tysięcy osób, ponad 120 tys. radziec­kich chłopców i dziewcząt z ca­łego Związku Radzieckiego.
Jedną z oryginalnych atrakcji 

Festiwalu będzie „ulica VI Festi­
walu”, która zobrazuje w oprawie 
plastycznej historię dotychczaso­
wych festiwalów w etapach*. „Pra­
ga”, „Budapeszt”, „Berlin”, „Bu­
kareszt” 1 „Warszawa”. Zamienio­
na na nią zostanie ulica Wielka 
Pirogowska, prowadząca do cen­
tralnego stadionu im. Lenina. 
Otworzy ją wysoka baszta, przy­
pominająca stare baszty czeskiej 
Pragi. Jezdnię na tym odcinku 
utworzą kolorowe czeskie cegły. Z 
latarni zwisać będą popularne cze­
skie marionetki Spojbl i Hurwi- 
nek — tradycyjni bohaterowie pra 
skiego Teatru Lalek. Dalsze od­
cinki przedstawią charakterystycz­
ne cechy stolic krajów demokracji 
ludowej, które gościły festiwalową 
młodzież i najoryginalniejsze mo­
menty dawnych festiwalów.Interesująco zapowiada się odcinek ulicy pod nazwą „War szawa“. Na bocznej ścianie blo ku mieszkaniowego, od strony wjazdu do stadionu, przewijać się będzie szeroka błękitna aplikacja — Wisła. Na szczy- cie bloku umieści się wielką makietę Starego Miasta. Ar- tyści-plastycy obmyślają jesz­cze inne niespodzianki, przypo minające V Festiwal, które przedstawią wkrótce do za­
twierdzenia Komitetowi Orga- 
nizaeyjnenw. (fh)

wane w komitetach społecz­nych. Już blisko miesiąc ist­nieje Poznański Wojewódzki Komitet Pomocy Repatrian­tom. Repatrianci, którzy za­trzymują się na Dworcu Głów- 
(Ciąg dalszy na str. 2)

Skrócenie czasu pracy
w n ektórych zakładach 
przemysłu maszynowego 
i transportu

WARSZAWA (PAP)Rada Ministrów podjęła u- chwały w sprawie skrócenia czasu pracy w niektórych zakła dach przemysłu maszynowego i resortu transportu drogowego i lotniczego. Dotyczą one tylko tych oddziałów i stanowisk ro­boczych, gdzie praca jest szczo golnie uciążliwa lub wykony­wana w warunkach szkodli­wych dla zdrowia. Ograniczona ona będzie do 6 godzin na dobę i 36 tygodniowo.Zakładami tymi w przemyśle maszynowym są: Zakłady Elck trotechniczne w Poznaniu, Elek trotechniczne Zakłady Wytwór cze w Piastowie oraz Zakłady Elektrotechniczne w Bielsku- Białej, a w resorcie transportu drogowego i lotniczego: Gdań­ska Wytwórnia Części Samo­chodowych, Zakłady Naprawy Samochodów i Zakłady Tech­nicznej Obsługi Samochodów podporządkowane Centralne­mu Zarządowi Sprzętu Samo­chodowego, ekspozytury i od­działy remontowe przedsiębior stwa PKS oraz PLL „Lot”.
Trzeci dzień
bydgoskiego procesu

BYDGOSZCZ (PAP)
4 bm., w trzecim dniu roz­

prawy przeciwko . sprawcom 
chuligańskich awantur w 
Bydgoszczy zeznania składa­
li dalsi oskarżeni.

Osk. Józef Borowski (ur. 
wT 1939 r„ prac. Bydgoskiej 
Fabryki Lodówek) wyjaśnia 
m. in„ że idąc w tłumie rzu­
cił kamieniem w szyby gma 
chu Kom. Woj. MO, ponie­
waż inni robili to samo.

Oskarżony opisuje również 
okoliczności, w których pobi 
to funkcjonariusza MO, wy­
ciągniętego przez kilkunastu 
chuliganów z wnętrza auto­
busu. Awanturnicy zaciągnę­
li milicjanta do wąskiej i 
ciemnej ulicy Trybunalskiej, 
gdzie przez dłuższy czas go 
Sili.

Osk. Bronisław Połomski 
ur. w 1929 r., z zawodu to­
karz, wielokrotnie karany za 
chuligaństwo przez kolegia 
orzekające, nie przyznaje 
się do udziału w awantu­
rach.

Dalszy ciąg rozprawy w 
dniu dzisiejszym.



W

Członkowie
rady doradczej
Eisenhowera 

NRF
BONN (PAP)
Czterech członków rady do 

radczej prezydenta USA Ei­
senhowera przybyło w czwar 
tek do Duesseldorfu. Wkrótce 
po swoim przybyciu spotkali 
się oni z potentatami prze­
mysłowymi Zagłębia Ruhry i, 
oraz przedstawicielami kie- ' 
rownictwa zachodnio - nie­
mieckich związków zawodo­
wych. Z kolei przybędą oni 
do Bonn, gdzie przeprowadzą 
rozmowy Adenauerem i in 
nymi członkami rządu.

Pilot Jasiński nie wrócił do bazy...
ale dziecko oddano 

w ręce specjalistów lekarzy
ŁÓDŹ (PAP)
W czwartek w godzinach 

południowych telefon z Wie­
lunia zaalarmował łódzkie 
Pogotowie Ratunkowe, że w 
szpitalu powiatowym w Wie 
luniu znajduje się 3-dniowe 
niemowlę z przyrośniętym 
przełykiem. Tylko natych­
miastowa operacja w szpita­
lu specjalistycznym w War­
szawie mogła uratować dziec 
ku życie. Podróż pociągiem 
czy nawet autem nie wcho-

Wyrok Ha szpiegów
wywiadu angielskiego

WARSZAWA (PAP)Wojskowy Sąd Garnizono­wy w Warszawie wydał wy­rok w sprawie oskarżonych o szpiegostwo gospodarcze na rzecz wywiadu angielskiego: Tadeusza Babulskiego i Edwar da Madejskiego — mieszkań­ców Krakowa oraz zamieszka­łej w Warszawie Marii Bauer.Na rozprawie wszyscy oskar żeni przyznali się do winy. Wy szło również na jaw, że Ba- bulski wysłał ogółem 150 ra­portów szpiegowskich. Sąd skazał Babulskiego na 12 lat, Madejskiego na 6, a Bauero- wą na 5 lat więzienia. W wy­niku zastosowania amnestii kara Babulskiego została zmniejszona do 8, Madejskie­go do 3 lat więzienia, Bauero- wa zaś została zwolniona. O- skarżonych bronili adwokaci z wyboru.
Całym sercem
witamy!

(Ciąg dalszy ze str. 1)nym, otrzymują doraźną po­moc w postaci bonów na obiad, a na miejscu na Dworcu kawę lub herbatę, przynoszoną przez młodzież z V Liceum Ogólno­kształcącego.
Trzeba tu podkreślić szlachetną 

obywatelską postawę drużyn kon- 
duktorskich pociągów osobowych, 
które nie tylko odstąpiły swój bi­
blioteczny lokal na 1 peronie, lecz 
udzielają nawet noclegów, zanim 
blok po ZMP przy ul. Łukaszewi­
cza nie zostanie do tego celu przy­
stosowany.

Emeryci konduktorzy pełnią na 
zmianę w dzień i noc służbę w 
punkcie repatriacyjnym i przy 
współdziałaniu kolegów kondukto­
rów skierowują do swego punktu 
przejeżdżających repatriantów. Nie 
strudzony jest tu zwłaszcza emeryt 
kolejowy Ignacy Wąsiak, pełniący 
przez 12 godzin służbę informacyj­
ną.Zainteresowanie poznańskie­go społeczeństwa pomocą dla repatriantów jest duże. Woje­wódzki Komitet Pomocy zna­lazł siedzibę w Zarządzie Wo­jewódzkim TPP-R, zebrania komitetu gromadzą coraz więk szą ilość przedstawicieli insty­tucji i organizacji społecznych, zgłaszających gotowość współ­pracy. Zaczęły już napływać ofiary społeczeństwa dla repa­triantów, którzy tej pomocy bardzo a bardzo potrzebują./ (fh)

-f
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Aiger pragnie rozwiązać
sporne problemy z Francją

poprzez ONZZostały one jednak zerwane przez stronę francuską, która w podstępny sposób aresztowa­ła pięciu przywódców Alger- skiego Frontu Wyzwolenia Na­rodowego. Naród algerski wi­dzi jednak nadal możliwości rozwiązania spornych proble­mów w drodze rokowań z Frań cją i nie ponosi winy za to, że porozumienie nie zostało osiąg­nięte już w roku ubiegłym.
„Obecnie stała się koniecz­

na interwencja Narodów Zje­
dnoczonych — głosi memo­
randum — ponieważ za wiele

-i krwi algerskiej i francuskiej 
polało się w ub. dwóch la­
tach. “Front Wyzwolenia Narodo­wego gotowy jest rokować w sprawie każdej formuły poko­jowego rozwiązania problemu algerskiego na zasadzie uzna­nia prawa narodu algerskiego do niepodległości. Rokowania te powinny odbyć się pod egidą 
ONZ.

NOWY JORK (PAP). Algerski Front Wyzwolenia j Narodowego wystosował memo­randum do ONZ. W memoran­dum tym stwierdza, że gotowy jest przeprowadzić z Francją rokowania w sprawie przyszło­ści Algeru, domaga się jednak gwarancji od ONZ, że w wy­padku zawarcia porozumienia będzie ona kontrolowała, by by­ło ono przestrzegane.W memorandum czytamy między innymi, że już latem ub? roku prowadzone były ro­kowania francusko-algerskie.

dziła w grę — trwałaby za 
długo. Tylko samolot mógł 
spełnić właściwą rolę.

Jednak warunki atmosfe-
ryczne były fatalne. Lot sa-, nowych zaciekłych walk między 
nitarki powiatowej wydawał' 
się niemożliwy do wykona­
nia. Znalazł się jednak pilot, 
który na własne ryzyko po­
stanowił lecieć, aby ratować 
życie dziecka. Jest nim inż.
Jasiński.

Mimo mgły, wiatrów i opa 
dów, kierowany przez niego 
samolot dotarł do Wielunia, 
a następnie do Warszawy, 
gdzie dziecko znalazło po­
moc w klinice pediatrycznej 
przy ul. Litewskiej. Po odda 
niu niemowlęcia w ręce le­
karzy, pilot Jasiński rozpo­
czął powrotny lot do łodzi.
Do bazy swej jednak nie po­
wrócił.

Na lotnisku w Lublinku 
obsługa na próżno czekała na 
powrót samolotu. Dopiero 
późnym wieczorem nad­
szedł telefonogram z Jeżowa.
Pilot Jasiński donosił, że 
nad wsią Jasień nieprzejrza 
ne tumany mgły zmusiły go 
do lądowania. Zakończyło 
się ono pomyślnie, gdyż je­
dynie podwozie „Kukuruźni- 
ka“ uległo lekkiemu uszko­
dzeniu. Niepokój 
miejsca radości.

ustąpił

Uchwała
Prezydium Rządu
w sprawie rewindykacji
budynków szkolnych

WARSZAWA (PAP)Pomimo wielkich nakładów państwa, budownictwo nie mo że zaspokoić rosnących wciąż potrzeb lokalowych szkół i li­ceów podległych Ministrowi O- światy. Wypływa to z faktu stałego podnoszenia stopnia organizacyjnego szkół podsta­wowych oraz wzrostu liczby szkół i uczniów, W związku z tym zachodzi konieczność uzy skania dodatkowych pomiesz­czeń dla szkolnictwa.Biorąc powyższe pod uwagę, Prezydium Rządu podjęło u- chwałę w sprawie rewindyka­cji budynków i lokali szkol­nych użytkowanych na inne cele. W myśl uchwały powo­łane zostaną przez prezydia wojewódzkich rad narodo­wych wojewódzkie komisje do spraw rewindykacji budyn­ków i lokali szkolnych.
Prace komisji powinny być 

zakończone do 30 czerwca br.

Anglia poszukuje
nowych baz

LONDYN (PAP)
Ministerstwo do spraw Bry 

tyjskiej Wspólnoty Narodów 
zakomunikowało, iż Anglia 
zamierza odbudować swą ba­
zę lotniczą na wyspie Gan 
(nalyźącą do archipelagu Ma 
ledywy) na Oceanie Indyj­
skim, położonej na południo 
wy-zachód od Cejlonu.

Decyzja ta związana jest z 
dążeniem Anglii do umocnię 
nia swych pozycji na Oceanie 
Indyjskim w związku z za­
miarami rządu cejlońskiego 
zlikwidowania baz angiel­
skich na Cejlonie.

W czwartek doszło w Algerze do

francuskimi wojskami kolonial­
nymi a powstańcami. W ich wyni­
ku wiele osób zostało zabitych i 
rannych. W czwartek była w Al­
gerze unieruchomiona komunika­
cja tramwajowa i autobusowa. 
Kursowały jedynie autobusy i 
tramwaje obsługiwane przez Fran­
cuzów.

OHenhcraer
w Saarbruecken

BONN (PAP)
Przewodn. Socjaldemokra­

tycznej Partii Niemiec (SPD) 
Erich Ollenhauer przemawia 
jac na wiecu w Saarbruecken 
oświadczył, że frakcja parla­
mentarna SPD walczyć bę­
dzie o zachowanie dotychcza 
sowych zdobyczy socjalnych 
ludności Zagłębia Saary. Ol­
lenhauer z zadowoleniem po­
witał wcielenie Saary do 
NRF.

Przechodząc do omówienia 
problemów międzynarodo 
wy.ch przewodniczący SPD 
oświadczył, że rok 1956 po­
kazał z całą wyrazistością, że 
problemów międzynarodo­
wych nie można rozwiązy­
wać siłą. Ollenhauer powie­
dział, że gdyby rzeczywiście 
chciano, to można by utwo 
rzyć ogólnoeuropejski system 
bezpieczeństwa zbiorowego, w 
ramach którego można by 
rozwiązać sprawę Niemiec. 
Powiedział on, że trzeba u- 
czynić wszystko, aby posu­
nąć naprzód rokowania w 
sprawie rozbrojenia. Celu te 
go nie można jednak osiąg­
nąć tworząc coraz to nowe 
dywizje, lecz redukując siły 
zbrojne i ustanawiając kon­
trolę nad zbrojeniami.

Irlandia walczy o zjednoczenie kraju
Dla każdego 

cyfry „26“
silną 
sześć

swą działalność w ramach 
I.R.A. do atakowania' urzę- no
dów angielskich w północnej nych stan wyjątkowy. Are-

Irlandii. Nie ma prawie 
dnia, aby prasa angielska 
nie notowała nowych wystą­
pień powstańców irlandz­
kich. Rząd angielski w prze­
mówieniu premiera Edena 19 
grudnia ub. r. zaapelował do 
przywódców Partii Pracy, 
aby okazali poparcie rządo­
wi w jego walce z wystąpie­
niami Irlandzkiej Armii Re­
publikańskiej i przypomniał 
ustawę uchwaloną przez par 
lament angielski, potw;erdza 
jącą włączenie Północnej Ir 
landii do Zjednoczonego 
Królestwa. Równocześnie 
rząd angielski przystąpił do 
zdławienia ruchu powstań­
czego. Do północnej Irlandii 
przerzucono nowe oddziały 
wojska, m. m. te jednostki, 
które brały udział w agresjn 
na Egipt, a policja otrzyma­
ła znaczną ilość brónii 

Na granicy pomlędzjf Re­
publiką Irlandzką a Północ­
ną Irlandią — Anglicy wysa 
dzają mosty i niszczą ■ drogi,

Irlandczyka 
i „6“ mają 

wymowę. Dwadzieścia 
oznacza ilość hrabstw, 

które tworzą Republikę Ir­
landzką. Po ciężkiej i długo­
letniej wojnie wyzwoleńczej 
naród irlandzki uzyskał w 
roku 1921 r. wolność, lecz 6 
hrabstw północnej Irlandii 
pozostało pod panowaniem 
Anglików, żaden z rządów 
Republiki Irlandzkiej nie po 
godził się nigdy z rozdziałem 
kraju i nie rozwiązała się po 
tajemnie istniejąca od 35 
lat „Irish Republican Army"
(I.R.A.) — Irlandzka Armia 
Republikańska.

Podział kraju na Irlandię 
południową i północną nastą 
pił .w dużym stopniu na pod­
łożu religijnym. Południe 
jest katolickie, a północ fa­
natycznie protestancka. Lecz 
w północnej części kraju są 
okręgi katolickie, zacięcie 
walczące o zjednoczenie na-
rodu* aby utrudnić operacje od

Patrioci irlandzcy, nie roz działów I.R.A. Flota angłel- patią i poparciem ruchy po- 
porządzając jeszcze dostate- ska stacjonowana w Północ- wstańcze w Północnej irlan- 
cznymi siłami, ograniczają nej Irlandii zaminowała po- dii.

rańiużne strefy. Wprowadzo Walka I.R.A. toczy się da 
oi w rejonach nogranicz- lej. '

nacisk na władze Republiki 
Irlandzkiej, aby wystąpiły 
przeciwko powstańcom. W 
odpowiedzi na to, w parla­
mencie irlandzkim poseł 
Macmilian zwrócił się do pre 
miera Castello, aby w żad­
nym wypadku wojska repu­
blikańskie nie były użyte w 
celu tłumienia ruchu narodo 
wo-wyzwoleńczego. Pismo 
„Irish Press' oświadczyło, że 
„rząd który by poparł żąda­
nia angielskie nie utrzymał­
by się ani tygodnia przy wła 
dzy“. Jedynym ustępstwem 
na rzecz Londynu jest ogra­
niczenie informacji praso­
wych o ruchach powstań­
czych i podawanie tylko ofl 
cjąlnych komunikatów. Lecz 
i to zarządzenie wywołało 
niezadowolenie w stolicy Ir­
landii. Dublinie, gdzie spo­
łeczeństwo darzy jawną sym

H. B.

MW
NA ZJEŹDZIE HINDUSKIEJ 

PARTII KONGRESOWEJ
Na zjeździe Hinduskiej Par­

tii Kongresowej zaaprobowano 
zmianę statutu partii. Statut gło­
si, że celem Hinduskiej Partii Kon 
gresowej jest zbudowanie w In- 
dniach „opartego na zasadach ko­
operacji społeczeństwa socjalistyćz 
nego”.

Socjalizm jest ostatecznym celem 
Hinduskiej Partii Kongresowej — 
powiedział międy innymi premier 
Nehru. Nikt jednak nie może rę­
czyć, że cel ten zostanie osiągnięty 
za 10, 13 czy nawet 20 lat.

OCZYSZCZANIE KANAŁU 
SUESK1EGO

Flota ratownicza ONZ konty­
nuowała w czwartek prace nad o- 
czyszczaniem Kanału Sueskiego.

Wkrótce do prac nad oczyszcza­
niem Kanału przystąpią dwa pol­
skie statki ratownicze.

3 bra. biuro ONZ do spraw od­
blokowania Kanału Sueskiego za­
trudniło 5 brytyjskich i jeden fran 
cuski statek ratowniczy.

60 MILIONÓW DOLARÓW STRAT 
NA WĘGRZECH

Według doniesień radia buda­
peszteńskiego, wysokość strat ma­
terialnych, jakie poniosły Węgry 
wskutek ostatnich wydarzeń — od 
23 października 1936 roku — obli­
czona jest na przeszło 700 milio­
nów forintów (około 60 milionów 
dolarów).

UPAŁY W ARGENTYNIE
W Argentynie, gdzie lato jest w 

pełni, panują obecnie upały. W 
czwartek w Buenos Aires termo­
metry wskazywały rekordową tein 
peraturę obecnego lata argentyń­
skiego — 36 stopni Celsjusza. W 
stolicy Argentyny zabrakło piwa.

WE WŁOSZECH — LAWINY
Dwie wioski włoskie na granicy 

szwajcarskiej, Rima i Carcofaro, 
zostały w czwartek odcięte od 
świata przez lawiny śnieżne, które 
zasypały wszystkie pobliskie doj­
ścia i drogi górskie.

A kolonizatorzy holenderscy
zacierają rące

NAGA (PAP)Członek KC Komunistycznej Partii. Holandii — Wolf zamie­ścił na łamach dziennika „De Waarheid” artykuł, poświęcony wydarzeniom w Indonezji. Wolf zwraca uwagę, że próba przewrotu, podjęta na Suma­trze przez Simbolona i Hussei- na, została przyjęta z nietajo- nym zadowoleniem w koloniza torskich kołach Holandii. Autor .podkreśla, że klika Simbolona zasłużyła sobie na sympatię tych kół, ponieważ broni ona in teresów spółek i koncernów* za granicznych, m. in. interesów
Nowy podsekretarz stanu 
w MHZ

WARSZAWA (PAP)
Prezes Rady Ministrów miano­

wał ob. Franciszka Modrzewskiego 
podsekretarzem stanu w Minister­
stwie Handlu Zagranicznego.

Było rozmową i wymianą myśli
SpoSkanie W. Kraski Suidowlnaiymi

(Int. wl.)Wczorajsze spotkanie kan­dydata na posła Wincentego 
Kraski, I sekretarza KW PZPR z pracownikami Poz­nańskiego PrzemysłowegoZjednoczenia Budowlanego od biegło zupełnie od zwykłych ram tego rodzaju zebrań. Zgro madzeni nie usłyszeli życiory su kandydata, bo „jedno spot kanie nie może dać właściwe­go poglądu na człowieka1' jak powiedział W. Krasko, a zre­sztą w stosunku do niego właś nie nie było to konieczne. Win centy Kraśko, choć unika
GUS rozszerza

badanie budżetów
rodzinnych

WARSZAWA (PAP)Kilka miesięcy temu Głów­ny Urząd Statystyczny wzno­wił — po 5-letniej przerwie — badania budżetów rodzinnych, których opracowanie może do starczyć wielu informacji o wa runkach życia rodzin robotni­czych i pracowniczych.W 1956 r. zapisy prowadziło 1200 rodzin — górników, hu­tników, włókniarzy i pracow­ników przemysłu maszynowe go. Badania prowadzone były w 14 województwach.W 1957 r. GUS zamierza w całym kraju objąć badaniem budżetów 3—4 tys. rodzin. Ba­dania rozszerzone zostaną na wszystkie województwa i obej mą cały przemysł i inne ga­łęzie zatrudnienia.Wyniki badań budżetów ro­dzinnych GUS zamierza opu­blikować.

koncernów naftowych. Wolf o- cenia rebelię na Sumatrze, ja­ko kontynuację poczynań kolo- •nizatoróW, zmierzających do przywrócenia swego panowa­nia w Azji. Czyż nie jest zna­mienne — pisze Wolf — że pierwszym posunięciem Simbo łona był zakaz organizowania strajków i przywrócenie plan­tatorom ich kolonialnych praw?”.
Przeciwko spiskom 

na Sumatrze
Jak podaje agencja TASS, od 

był się w Bandungu wielki wiec 
przeciwko spiskom reakcji na 
Sumatrze. 100 tys. uczestników 
wiecu uchwaliło rezolucję, w 
której wyraża całkowite po­
parcie dla rządu premiera Sa- 
stroamidjojo i jego polityki li­
kwidacji spisku na Sumatrze, 
zagrażającego demokracji, jed­
ności i niezawisłości Indonezji.

sztowania patriotów irlandz­
kich' są na porządku dzien­
nym.

Niezależnie od tych zarzą- j tyki" oraz 
dzeń rząd angielski wywiera [ tycznych zalet różnego rodzaju

wszelkich momentów popula­ryzowania samego siebie, jest mimo to dostatecznie znany o- gółowi mieszkańców Pozna­nia. Podobnie, wbrew oczeki­waniom, nie przedstawił on zebranym „swojego progra­mu”. Podzielił się natomiast uwagami i myślami o sytuacji w naszym kraju, w święcie i o obecnym okresie przedwybor­czym.Mówiąc o naszym kraju. W. Kraśko poruszył sprawy na­szej polityki i gospodarki, wskazując, jak one rzutują na sytuację międzynarodową. Je­go myśli i uwagi można by nazwać podsumowaniem na­szego Października i tych wszystkich osiągnięć, jakie na ród potrafił zdobyć w ciągu kilku zaledwie ostatnich ty­godni minionego roku. Osiąg­nięcia te były następstwem realizacji uchwał VIII Plenum — programu naszego narodu na'jego nowej, własnej drodze do socjalizmu. Nowa polityka będąc programem narodu, jest programem partii, a więc tak że programem przyszłego Sej­mu i jego obecnych kandyda­tów, których — jak słusznie podkreślił jeden z dyskutan­tów — będziemy w dniu 20 stycznia wybierać, a nie tylko na nich głosować. (Ro)
W naszej gazowii
- jnbiiatce
odbędzie się...

referendum
(lnf. wl.)

Na ostatnim zebraniu załogi po­
znańskiej gazowni-jubilatki prze­
wodniczący komisji organizacyj­
nej rady robotniczej zreferował 
dotychczasowy przebieg prac nad 
ewentualnym powołaniem samo­
rządu robotniczego.

Jak wynika z tego sprawozdania, 
wśród załogi gazowni nie ma jed­
nolitego poglądu na kwestię po­
wołania Rady.

W związku z tym komisja orga­
nizacyjna zaproponowała, a zalę­
ga gazowni postanowiła — zorga­
nizować referendum, w którym 
każdy z pracowników wypowie­
działby się drogą tajnego głosowa­
nia za powołaniem rady robotni­
czej, lub przeciwko temu, względ­
nie za powołaniem lub nie — rady 
ekonomicznej przy dyrekcji ga­
zowni.

A więc — zobaczymy: Będzie ra­
da, czy też nie? (ri)

Projekt
nowych mundurów 
wojskowych

WARSZAWA (PAP)Z inicjatywy Głównego Kwa termistrzośtwa WP oraz w związku z licznymi listami, na­pływającymi do władz wojsko­wych od żołnierzy i osób cywil­nych, opracowano wstępne pro­jekty nowych wzorów umundu­rowania dla oficerów, podofi­cerów zawodowych i szeregow­ców służby zasadniczej. Zmia­ny, jakie w nich wprowadzono w porównaniu z obowiązujący­mi obecnie mundurami, zmie­rzają do nadania umunduro­waniu tradycyjnych cech naro­dowych, podniesienia jego este zwiększenia prak-uniformów.Jak oświadczył w czasie po­kazu 4 bm. główny kwater­mistrz WP, gen bryg. W. Zie- miński, nowe mundury zostaną wprowadzone do armii dopiero po dłuższym czasie, po całkowi­tym zużyciu posiadanych obec­nie zapasów,Oto zasadnicze zmiany, jakie wprowadza nowe umundurowa­nie: w oficerskich mundurach galowych projektuje się — choć jest to ciągle jeszcze spra­wa dyskutowani — powrót do rogatywki, tradycyjnej czapki żołnierza polskiego. Najbar­dziej udany z kilku wzorów te­go munduru — to kurtka z wy­kładanym kołnierzem, beżowa lub jasnozielona koszula i kra­wat, spodnie zielone z lampa­sem (dotychczas granatowe) o- raz brązowe półbuty.Główne zmiany w oficerskim mundurze wyjściowym, to wpro wadzenie rogatywki, usunięcie pasa głównego i niepraktycz­nych czerwonych wypustek na mankietach i w szwach spodni.



Komik francuskiego radia Zappy Max dokonał niedawno 
ceremonii powitania przybyłego do Paryża zespołu ha­

wajskiego. Fot. — CAF
Jean BEDEL Korespondencja uiłasna AP1

SYLWESTER w PARYŻUParyż, w styczniu"Daryżanie rozpoczęli Nowy1 Rok w nastroju bardzo po godnym i beztroskim, jak gdy­by pragnęli zapomnieć na chwi lę o wszystkich politycznych i gospodarczych bolączkach, któ re dały im się we znaki w o- statnłch miesiącach 1956 roku.
Łagodność

prefekta policjiNa Polach Elizejskich, na Montmartre, na Saint Germain des Pres, wszędzie tam, gdzie odbywały się huczne sylwestro we zabawy, kierowcy samocho dów powitali północ ogłuszają­cym chórem klaksonów, nie zważając na to, że używanie te go rodzaju sygnałów jest w Pa ryżu zabronione. Ale prefekt policji paryskiej, który wesoło bawił się w słynnej restaura­cji Maxima, był tego dnia wy­jątkowo wyrozumiały, pragnąc zapewne wynagrodzić „samo- chodziarzom” wszystkie ich o- statnie zmartwienia związane z brakiem benzyny. Zamiast man datów karnych, policjanci pa­ryscy rozdawali tego dnia nie­sfornym kierowcom bileciki z takim oto napisem: „Prefekt po licji mógłby Was ukarać grzyw ną, ale woli życzyć Wam dzi­siaj szczęśliwego Nowego Ro­ku z prośbą, abyście na przy­szłość stosowali się do obowią­zujących przepisów ruchu”.Z powodu braku benzyny — wielu Paryżan nie mogło wy­jechać na Nowy Rok w góry lub na Rivierę, jak to zazwy­czaj czynili w poprzednich la­tach. Jednakże 300 tysięcy mi­łośników sportu narciarskiego wyjechało w góry pociągami. Ci, którzy pozostali, bawili się w domu lub w restauracjach. W ciągu świąt paryżanie spo­żyli tysiąc ton ostryg oraz 1.300 ton drobiu — kur, indyków, gę­si i kaczek w cenie od 700 do 1.000 franków za kilogram. Ki logram pasztetu z gęsich wątró bek kosztuje w tym roku 10 ty­sięcy franków, a więc 25 proc, drożej niż w zeszłym roku.
Nocna wycieczka

w „nieznane4*Ceny w restauracjach są róż ne — od tysiąca franków na o- sobę w najskromniejszych loka lach do 15 tysięcy franków za cały wieczór w najbardziej luk susowych. Amatorzy zabaw syl westrowych dzielili się na kil­ka kategorii, zależnie od swych możliwości finansowych.

Wyżsi urzędnicy, inżyniero­wie, przedstawiciele wolnych zawodów, zarabiający od 60 do 100 tysięcy franków miesięcz­nie, zjedli dobrą kolację w „lep szej” restauracji, potem zaś u- dali się jeszcze do kabaretu lub do teatru, co ich kosztowało mniej więcej 5 do 10 tysięcy franków. Wielu z nich bawiło się w tym roku na tzw. „z.aba- wach-niespodziankach”. Uczest nicy tej zabawy jadą autoka­rem w „nieznane”, przeważnie w okolice Paryża lub nawet da lej, tam spożywają dobrą kola­cję i bawią się do rana przy dźwiękach doskonałej orkie­stry. Zabawy te cieszyły się w tym roku dużym powodzeniem. Jeden z autokarów pojechał na wet do Avignon, na południe Francji.
Verne na ekranieZ okazji Nowego Roku, w wielu teatrach i kinach pary­skich odbyły się premiery no­wych sztuk i filmów. W kinach wyświetlano m. in. takie nowo­ści, jak: „Michał Strogow”, we dług powieści Jules Verne, „No tre Damę de Paris” z Giną Lol­lobrigida w roli cyganki Esme- raldy oraz amerykański film „Wojna i pokój” według Tołsto ja. W teatrach wystawiane są sztuki: Czechowa, Bernarda Shawa, Garcia Lorki, Pirandel­la, Ibsena, Caldwella oraz wie­le sztuk klasycznych w nowej inscenizacji, jak np.: „Cyrano de Bergerac’” Rostanda, „Wese le Figara” Beaumarchais, „Szelmostwa Scapina” Moliera i wiele innych. W kabaretach i teatrzykach rewiowych święcą triumfy pieśniarze: Gilbert Be- cot i Charles Trenet, godnie za stępujący Yves Montand’a, któ­ry występuje obecnie w Mo­skwie.

Słowa Moll et aPremier Guy Mollet złożył Francuzom życzenia noworocz­ne za pośrednictwem telewizji. „Oby kraj nasz — powiedział premier — zaznał w tym no­wym roku więcej spokoju i do­brobytu, oby w Algerze, w te­rytoriach zamorskich i na ca­łym świecie zwyciężyła wola po koju w wolności”. Słowa te przy jęte zostały dość chłodno, każ­dy bowiem zdaje sobie sprawę, ze to właśnie premier Mollet ponosi główną odpowiedzial­ność za niekończącą się wojnę w Algerze, za awanturę sueską i za kryzys gospodarczy, który

Wąskie gardłoNASZEGO RZEMIOSŁA. — Czy są wiertarki?— Nie, nie ma.— A szlifierki?— Także nie ma.— Czy przydzielają wam strugarki, piły tarczowe?— O! stanowczo za dużo od nas wymagacie!— A kiedy będziecie mieli?— To trudno powiedzieć. Czekamy aż rzemiosło zacznie produkować.Rękodzielnik, bo on to zada­wał pytania — uśmiecha się i pod nosem, lecz wraca do war­sztatu z gołymi rękami, który­mi każemy mu produkować. Czy przesada? Ćzymżeż więc są ręce rzemieślnika o wyso­kich kwalifikacjach np. w ślu­sarstwie maszynowym bez to­karni, a w zabawkarstwie me­talowym bez precyzyjnej pra­sy?Problem ten nie występuje tak jaskrawo w rzemiośle u- sługowym, czy w drobnych war sztabach wiejskich, choć i tam powinien wreszcie zawitać po­stęp, a więc lżejsza praca i niż sze ceny.
Tędy wyjścia nie ma!Błędna polityka poprzednie go okresu zrobiła swoje i dziś rzemieślnicy rzeczywiście nie mają czym pracować. Wystar­czy zresztą porozmawiać z ni­mi i zwiedzić pierwszy z brze­gu warsztat. Np. młody, bar­dzo zdolny fachowiec (ma pa­tenty na silniczki snalinowe i odrzutowe do modeli latają­cych, które produkował na eks port) ob. F. Gadomski pracu-

stwarza ponure perspektywy na rok 1957.
Na Riwierze 

— mokroNa Riwierze, w przeciwień­stwie do poprzednich lat, lał w tym roku deszcz, co uniemożli­wiło urządzenie zabaw i balów na świeżym powietrzu. Okrop­nego Sylwestra mieli dwaj mło dzi alpiniści, którzy zabłądzili na Mont Blanc i od 10 dni prze bywają na wysokości 4 tysięcy metrów, na 30-stopniowym mrozie. Przykro spędzili noc sylwestrową także pasażerowie statku- „Liberte”, który z po­wodu sztormu, musiał zawrócić w połowie drogi, w samym śród ku Oceanu Atlantyckiego. Ci jednak pocieszyli się wspania­łą kolacją, którą im podano na pokładzie statku.Po tym hucznym i obficie za krapianym Sylwestrze, czas po wrócić do codziennych zajęć i trosk. A w tym roku będzie ich na pewno bardzo wiele.
Film dla Polaków 
zagranicą

Towarzystwo Łączności z 
Wychodźstwem „Polonia*' 
wprowadza nową formę in­
formowania rodaków zagra­
nicą o Polsce poprzez film.

W tych dniach zakończono 
prace nad pierwszym filmem 
nakręconym z inicjatywy 
,,Polonii", a przeznaczonym 
dla naszej emigracji. Jest 
nim opracowana przez spół­
dzielnię „Filmia" krótkome­
trażówka pt. „Wakacje w 
ojczyźnie". Film ten to 25 — 
minutowa opowieść o mło­
dych rodakach z Anglii, Frań 
cji, Belgii. Holańdii, Austrii, 
którzy spędzili wakacje na 
koloniach letnich w Polsce.„Kieszonkouąj" cyklotron

skonstruowali fizym
Uniwersytetu JagiellońskiegoW gmachu Collegium No- vum Uniwersytetu Jagiel­lońskiego w Krakowie uru­chomiono pierwszy polski doświadczalny cyklotron — zbudowany przez zespół fi­zyków krakowskich, pracu­jących pod kierunkiem prof. dr. W. Niewodniczańskiego.Zbudowanie cyklotronu u

je w swoim warsztacie na ma­szynach sprzed tamtej wojny.Problem ten nie sprowadza się wyłącznie do wykorzysta­nia możliwości produkcyjnych, wysokich kwalifikacji i zdolno ści rzemieślników. Chodzi tu także o rozwój warsztatów pro dukcyjnych i usługowych, ą tym samym o wchłonięcie ty­sięcy młodocianych absolwen­tów szkól podstawowych w cha rakterze uczniów.Równocześnie trzeba sobie zdać sprawę, że ani przemysł kluczowy ani terenowy nie bę­dzie mógł w najbliższych latach dać rzemiosłu dostatecz nej ilości niezbędnych urzą­dzeń. Są co prawda różne moż liwości nabywania urządzeń wy eksploatowanych w przemyśle państwowym, kupowanie ma­szyn za „prywatne" dewizy, w postaci przesyłek od rodzin z zagranicy oraz inne bardziej lub mniej legalne kombinacje. To jednak nie likwiduje pro­blemu w sposób jakiś zasadni­czy. Słowem sytuacja co naj­mniej trudna ieśli nie bez wyj ścia. Co robić?
Stwierdzenie 

nie tytko optymistyW Warszawie rzemieślnicy produkują skutery, a w Poz­naniu optymiści twierdzą, że można uruchomić produkcję sa mochodów. Nikcgo na to nie namawiamy, gdyż nie o to cho dzi w rozwoju produkcji rze­mieślniczej. W tym stwierdzę niu tkwi inny sens: informacja o możliwościach rzemiosła wiel kopolskiearo.Potrzebne są wiertarki sto­łowe i kolumnowe, frezarki, strugarki, piły tarczowe, szli­fierki, snawarki elektryczne, prasy, śrubowe i małe mimośro dowe, narzędzia precyzyjne, a- paraty pomiarowe i doświad­czalne. ^osiadamy równocześ­nie w Wielkopolsce wybitnych fachowców - rzemieślników, którzy zajmowali się kiedyś budową skomplikowanych urzą dzeń i maszyn. Są warsztaty, które mnedyby podjąć się ta­kiej produkcji.Jeszcze do roku 1950 ▼akład znanego fachowca oh. Wacha! skiego wytwarzał strugarki, a warsztat M. Tyrchana — ma­szyny rzeźnickie i obrabiarki do drzewa, a u oh. Rurka ro­biono nawet tokarki do metalu.Przed kilku dniami, w roz­mowie r>a tematy rzemiosła ob. Stefan Goładka. właściciel za­kładu meohaniki precyzyjnej powiedział:„Maszyny do wytłaczania i obróbki przedmiotów z mas pla stycznych skonstruowałem dla siebie sam. Wykonali je kole­dzy rzemieślnicy. Jestem z nich bardziej zadowolony niż z im­portowanych, iakie miałem przed wojną. Mogę gwaranto­wać, że nasze rzemiosło może wszcząć produkcję rożnych u- rzadzeń na własne, czy nawet eksnortowe potrzeby."W warsztacie ob. Wojciecha Frackowdaka wytwarza sie ma szyny do zamykania puszek konserwowych. Zgodnie z o- świadczeniem, mistrz Frącko­wiak może w razie potrzeby, w krótkim czasie przystanie do nrodukcii np. pił do ciecia me­tali i wiertarek różnych ty­pów.Dlaczegóż wiec rzemiosło nie miałoby się zaiać masowym Y/ytwnrzaniem potrzebnych mu urządzeń i maszm?
Postulał

prawie konkretnyCo do tego, że rzemiosło mo­je przystąpić do takiej produk

cji nie ma żadnej wątpliwości. Łączy się jednak z tym kwe­stia, która wydaje się nam bar dzo ważna. A więc sprawa or­ganizacji tej produkcji i zao­patrzenia. Nie jest celowe, aby wytwórczość tego rodzaju, z uwagi na koszty i gwarancję właściwego kierunku, mogła być kontynuowana przez każdy warsztat oddzielnie w zakre­sie swojej specjalności. Raczej winna ona mieć charakter drób nej, seryjnej wykonywanej w kooperacji wielu zakładów. Stąd to potrzebna jest jakaś organizacja, która zajęłaby się całością sprawy. Sądzimy, że może to być dobrowolne zrze­szenie rzemieślników w formie doraźnej spółki pod nadzorem cechów czy Izby Rzemieślni­czej. Może podołają temu spół dzielnie pomocnicze? Warto się także zastanowić nad formą spółki komandytowej prywat­no-państwowej. Udział pań­stwa gwarantowałby wówczas zaopatrzenie i środki obroto­we. Zadecydowaliby o tym sami rzemieślnicy.W artykule tym nie postu­lujemy jakiejś nowej roli rze­miosła w charakterze wielkiej wytwórczości przemysłowej. Łączy się to bowiem ze zbędną zmianą zadań rzemiosła jako produkcji uzupełniającej prze

możliwi podjęcie dalszych badań z dziedziny fizyki ją­dra atomowego. Z chwilą u- ru ch om ien ia zna j du j ąe \go się obecnie w budowie In­stytutu Badań Jądrowych pod Krakowem, cyklotron zostanie przeniesiony z Uni wersytetu do nowego po­mieszczenia. (PAP)

Zamiastmoita:,,W Małe firn nad rzeka Czarną w w ujewódz- twie kieleckim widzia­łem w roku 1954 ia- bryczkę, gdzie walco­wano blat hę zgniata­czem, napędzanym bezpośrednio wodą, jak w młynie. Od czasu jej założenia przez St. Sta­szica irc się tam nie zmieniło?4
mysł państwowy. Stawiamy tę kwestię w sensie akcji „samo­pomocowej" trwającej do czasu likwidacji tragicznego stanu parku maszyn i urządzeń Do czasu zaopatrywania rzemie­ślników przez przemysł.Sprawę tę trzeba przemy­śleć i zacząć działać, aby i u nas nie było podobnie jak w Maleńcu.

Zbigniew MIKA

Polska - jaką widzę•'yycie nigdy nas, Polaków nie głaskało. Wiemy to z prze- szłośei i chyba pamiętać o tym należy, kiedy rozmyśla­jąc nad minionymi laty, oceniamy teraźniejszość, dopatrując się w niej zapowiedzi przyszłych wydarzeń. A teraźniejszość tym się różni od wspomnień przeszłości i jakichkolwiek horo­skopów lat przyszłych, że jest trudniejsza, bo wymaga nasze­go — bezpośredniego — wysiłku.Łatwiej jest historykowi oceniać dzieje Polski — mimo wszystko — mniej ryzykuje współczesny Óssowiecki, usiłując „przewidywać” przyszłość, aniżeli obywatel Polskiej Rzeczy­pospolitej Ludowej w roku 1956—1957, który rozumie, że sprawy jego kraju wiążą się z jego osobistą postawą.Dla ludzi współczesnych, boleśnie pamiętających tragiczne sekrety Polski przedwrześniowej, ocena siły militarnej łączy się zawsze z daleko idącym sceptycyzmem, (sic!), zrodzonym w okresie tzw. „mocarstwowości”. My wiemy, że to przeszłość i obecnie potrafimy — nie popadając w skrajność — doceniać przecież siły militarne, choćby z osobistego szacunku dla wła­snych wyrzeczeń, jakie w minionym 11-leciu złożyły się na powstanie naszego potencjału obronnego.Ale — i to wiemy — byłoby rzeczą niesłuszną, gdybyśmy zechcieli przypisywać naszemu państwu, jego sile wojskowej, więcej aniżeli polskie siły zbrojne reprezentują, chociażby w Europie. Co innego obrona granic kraju, a co innego — rzecz jasna — wpływy Polski poza jej granicami. Chodzi o rolę Polski w świecie.Kraj nasz, leżąc na ważnych szlakach handlowych, jest z tej racji geograficznie predystynowany do roli pośrednika mię­dzy Wschodem a Zachodem. Rola to dawna i stara. Odwiecz­na. Historycy mają o tym swoje zdanie. Wiedzą i mówią, że znaczenie jakiegoś kraju na arenie międzynarodowej i wpływ, jaki naród wywiera na stosunki gospodarcze i polityczne, może być rezultatem wielu czynników. Wojskowego potencja­łu, wartości wewnętrznych, w tym militarno-gospodarczych, i czysto-psychologicznych. Zawsze jednak przekształcające się w wartości polityczno-materialne.4$Pojęcie mocarstwowości, a wpływ, jaki wywieramy na przy­kład na sprawy Europy, to dwie różne rzeczy. Odrzucając pierwsze, niesposób nie uznawać postawy naszego kraju, któ­rego istnienie i rozwój liczyć się musi w ogólnoeuropejskim rachunku sił i rozstrzygań.Skąd wpływ ten pochodzi?Z faktów historycznych tej miary, co Polski Październik.Ceniony przez ludzkość Horacy, swym zdaniem. „Dividium tacti, qui coepit, habet” — połowy dokonał ten, kto zaczął — coś niecoś mógłby wyjaśnić przy próbie oceny właśnie Pol­skiego Października.Treścią — jak wiadomo — tęgo miesiąca (jako pojęcia hi­storycznego) jest umocnienie suwerenności Polski, zwiększe­nie jej roli na forum międzynarodowym, awans naszego kraju w „I-ligowych” rozgrywkach polityki już nawet nie tylko eu­ropejskiej.I wreszcie perspektywy...Perspektywy, spięte klamrami starych jak historia naszych społeczeństw, problemów: stosunki polsko-radzieckie i Polska a Niemcy — sprawa, zarówno teoretycznie, jak i praktycznie bardziej skomplikowana.Polska — ZSRR.Deklaracja z 18 listopada, usuwając ze stosunków między naszymi krajami i partiami nienormalności i wypaczenia okre­su stalinowskiego, stwarza warunki rozwoju prawdziwej i trwałej przyjaźni polsko-radzieckiej. Nasz sojusz z Pań­stwem Rad jest niezbędny dla rozwoju państwa polskiego. Nasz układ ze Związkiem Radzieckim ma znaczenie dla sto­sunków między wszystkimi krajami, budującymi socjalizm. Dla Polski jest szczególnie ważnym aktem, zarówno w spra­wach wewnętrznych kraju, jak i w dziedzinie polityki zagra­nicznej. sprowadził bowiem suwerenność Polski do faktu.Jaka jest cena, która płacić musimy. by utrzymać i umac­niać tę suwerenność? Łatwiej o odpowiedź w dniach przygo­towywania wyborów — w okresie, w którym problemy na­szego kraju szczególnie żywo dyskutowane przez obywateli, przynoszą ze sobą pogłębiające się zrozumienie obowiązków i praw społeczeństvyą. Sejm, jako najwyższa władza, wybie­rany nie tylko sercem, ale i sumieniem obywatela, podejmie trud i odpowiedzialność za losy kraju. W najściślejszej prze­cież współpracy ze społeczeństwem.W ferworze przygotowań przedwyborczych, niekończące się dyskusje wokół wysuwanych kandydatów na posłów, mogą przesłonić ważkie zagadnienie znaczenia Sejmu i. co za tym idzie, najsłuszniej pojętej praworządności ludowej.Sejm z najlepszych posłów nie spełni oczekiwanych zadań, jeśli nie będzie posiadał rzeczywistego poparcia milionów lu- J



ÓREWNO
może się

NIE PALIĆ
Inf. wł.)
„Drewno trzykrotnie po­

wleczone płynem „Ognio- 
chron** nie pali się. W tem­
peraturze ok. 700« następuje 
tylko powolne zwęglanie, bez 
płomienia1*.

W ten sposób zaopiniowa­
no nowy, bardzo skuteczny 
środek zabezpieczaj ący drew 
niane konstrukcje przed ła- 
twopalnością. Został on wy­
produkowany przez Spółdz. 
Pracy '„Synteza*1 w Pozna­
niu. „Ogniochron**, bo tak 
brzmi nazwa tego środka, 
jest swego rodzaju rewela­
cją, która zainteresuje nie 
tylko strażaków i reieraty 
p.-poż. W przeciwieństwie 
do stosowanego już impreg­
natu Fłuralsil, którym drew­
no nasyca się, „Ogniocliron** 
jest płynem tworzącym war­
stwę nawierzchnią podobnie 
jak farba. Stąd łatwiejszy 
jest w stosowaniu, a wcale 
nie mniej skuteczny. Auto­
rem nowego środka ochron­
nego jest grupa racjonaliza- 
torów-spółdzielców pod kier, 
mgr. Hoffmanna, (zni)

Piękna
uczniówPaństwowe Liceum Muzycz­ne w Poznaniu ostatnio wystą­piło z bardzo piękną inicjaty­wą organizowania koncertów w średnich szkołach zawodo­wych. Imprezy te dają już ko­rzyści wykonawcom i słucha­czom. Młodzież Liceum Muzy­cznego występując oswaja się ze sceną i publicznością, pozby wa się tremy, która tak często jest przyczyną obniżenia się po ziomu wykonawstwa artysty­cznego.Uczniowie zaś szkół zawodo­wych na koncertach tych zapo­znają się nie tylko z podstawa­mi i historią muzyki, z'histo­rią instrumentów, przyswaja­jąc sobie wiele pojęć z tej dzie dżiny. Zdobycie kultury muzy­cznej, chociaż za pomocą tak skromnych form ułatwi przy- szłymMachowym robotnikom i rzemieślnikom rozumienie wie­lu wielkich dzieł muzycznych i zachęci ich do ndewąpliwie większego udziału w koncer­tach urządzanych w naszym mieście.Trzeba dodać, że kierownic­two szkół zawodowych inicja­tywę młodzieży muzycznej przyjmuje z wielkim zadowo­leniem. (jp)

POPRZEMY KOBIETĘ
Nieraz dyskutowałam z 

moimi koleżankami o tym. 
że kobiety stanowią w Pol 
sce... zdecydowaną wię­
kszość. Jak podają staty­
styki. na 24 miliony oby­
wateli PRL, ponad 14 mi­
lionów stanowią właśnie 
kobiety. Jednak na 10 kan 
dydatów w Poznaniu ma­
my zaledwie 1 przedstawi­
cielkę — Gertrudę Bulsie- 
wiczową, która by reprezen 
towała nas jako posłanka 
w Sejmie. Także nauczy­
cielka w Gnieźnie — Ma­
ria Thiede — jak czytałam 
wr gazecie — jest jedyna 
kandydatką na 8 okręgów7 
wyborczych naszego woje­
wództwa. Wydaje mi się 
wiec, że obowiązkiem każ­
dej kobiety będzie poprzeć 
w dniu wyborów7 nasz° 
przedsta widełki, aby śm.y 
miały w Sejmie rzecznicz­
ki naszych spraw’ kobie­
cych. Nie chcemy bowiem, 
aby mężczyźni rozstrzygali 
o nas, bez nas. Sądzę, że 
jestem wyrazicieika opinii 
kobiet poznańskich, któro 
również będą głosować 20 
stycznia na naszą kandy­
datkę.
DANUTA DĄBROWSKA

pracownica Poznańskiego
Przedsiębiorstwa Robót
Telekomunikacy i ny ch
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Posiadacz tego nazwiska gospodarki, a przede wszyst- regionów kraju. Przeciwnie.
nie jest z charakteru kim samorządu wiejskiego, Województwo poznańskie po- 

jego zaprzeczeniem. Rozważ- który by obejmował wszyst- siada np. bogate tradycje i 
ny, spokojny, rzeczowy, sta- kie dziedziny życia nie wyła- doświadczenia w dziedzinie 
nowczy, ważący każde słowo, czając produkcji rolniczej, wszelkich form spółdzielczo- 
skrupulatny wr sformułowa- Sejm powinien — moim zda- ści wiejskiej — oszczęćnościo 
niach, konkretnie pojmujący niern — jakimś aktem usta- wo-pożyczkowej, zbytu, zao- 
swe zadania chłopskiego dzia wodawczym reaktywować u- patrzenia i usług oraz wyso- 
łacza politycznego. W czasie niwersytety ludowe i skoor- ką kulturę rolną w ogóle, 
godzinnej rozmowy nie zau- dynować ich działalność ze
ważyłem ani razu jakiegoś e- szkolnictwem rolniczym, 
mocjonalnego podniecenia. w sprawie rad narodowych 
Chociaż poruszaliśmy drażłi- zimny jest zdania, że należy 
we tematy, wsrod których o- jch kompetencje jak najbar- 
sobista krzywda moralna mo dziej rozszerzyć, Przez zapew 
jego rozmówcy, jakiej doznał nienie radom' własnych źró- 
w minionym okresie, wracała deł dochodu i obszernych u- 
jak echo tamtych czasów, prawnień w planowaniu go- 
Wspominał o tym, jak o spódarczym — Sejm bedzie 
czymś, co było i nie może się mógł się zaiać problemami 
powtórzyć w stosunku do ni- ogólnokrajowymi, do czego 
kogo. Krótko mówiąc — czło- jest przecież powołany, jako 
wiek chodzący po ziemi, rea- Najwyższa w Polsce władza 
lista w każdym calu, prawdzi państwowa. W związku z tym 
wy typ wielkopolskiego ehło- należy również nowolac do ży 
pa o szerokich horyzontach c;a R]uby poselskie poszcze- 
myślowych.

Takie odniosłem wrażenia 
po rozmowie z prezesem W 
jewódzkiego Komitetu Zjed- wami lokalnymi, absorbując Sejm, występując z odpowied 
noczonego Stronnictwa Ludo nimi parlament. A tak prze- nią inicjatywą/ 
wego w Poznaniu, Staniała- cięż postępowały wojewóaz- Na takiej platformie prezes 
wem Zimnym, który kandy- kie zespoły poselskie. Zimny pracowałby w Sejmie,
duje do Sejmu w okręgu ka- — To nie znaczy jednak — jeżeli — naturalnie — wybór 
liskim, w tym okręgu, gdzie zauważa mój rozmówca — cy okręgu kaliskiego udzielą 
się urodził (w 1912 r.), wy- aby Sejm nie czerpał z bo- mu poparcia, 
chowywał, pracował zawodo- gatycłi doświadczeń różnych Rozmawiał: K. JAŹWIECKI 
wo i społecznie, gdzie posia-__________________________________________________

Francuz Jean Baumann, w czasie Festiwalu Warszawskiego poznał Zytę Cimała ze Ślą­
ska. Młodzi, przypadli sobie do serca i postanowili się, pobrać. Na święta Jean przybył 
na Śląsk, do Łabęd k. Gliwic, gdzie wraz z narzeczoną spędza urlop. Jean przywiózł

narzeczonej piękne upominki. CAF “ fot* Seko<

da 3 i pół hektarowe gospo­
darstwo rolne (we wsi Szu- 
lec), gdzie organizował w 
1935 roku „Wier* i gdzie pod­
czas okupacji walczył z wro­
giem w Batalionach Chłop­
skich.

To jest tylko suchy re­
jestr pracy społecznej na­
szego kandydata. O jej tre-

Wysokość alimentów
Matka w imieniu małoletniego dzinnego, „małoletnie dzieci mają 

dziecka wystąpiła przeciwko w zasadzie prawo do utrzymania 
ojcu o zasądzenie alimentów. na takiej samej stopie, na jakiej

_ żyją rodzice**. Toteż poziom życia . Obowiązujące rodzinne rotlziców powinien /decydującej
Ś C i można by napisać tom. stanowi, ze „oboje rodzice ponoszą mierze Wplywać na wysokość na- 
rrriohn rrnnni ciężary, związane z utrzymaniem 1 . . , . , , .Trzeba zanotować, 2® Staju- i wj%howaniem «zlecka... Prawo to leżnych d7‘ecku aiunentow.
Staw Ziimny, lO Cl L4' również stanowi, że wysokość ali- W omawianej sprawie poziom źy- 
SWiatły, który mimo SWOICH i mer,tów „zależy Od usprawiedliwi® cia ojca dziecka ustalony został w 
44 lat WCiąŻ jeszcze się uczy. j nych potrzeb uprawnionego oraz ten sposób, że obciążenie go kwotą 
Przed wojną ukończył Sław- ' od zarobkowych i majątkowych alimentacyjną na rzecz, dziecka w 
ny W Polsce Uniwersytet Lu- j możliwości zobowiązanego**. wysokości 275 zł miesięcznie, nie
dOWy W Gaci, specjalną szko- Sąd powiatowy zasądził od zobo- ,n07C uważane za niewspół-
łę spółdzielczości wiejskiej W wiązanego ojca na rzecz uprawnio-
Nalęczowie, pracował W „Spo nego dziecka 275,— zł miesięcznie. 
łem“, a równocześnie przez Jednakże Sąd Wojewódzki, do któ-
samoksztalcenie uzyskał ma- Lg° odwo^ Slę °iciec* obniżył te i „«i,{ A y kwotę do 224,— zł — po ustaleniu,tUię 1 przed lok ern aj ju. żp pełny koszt utrzymania małego
Się na wyższe studia zaoczne dziecka wynosi 350 do 400 zł mie- 
w Szkole Głównej Gospodar- . SięCznie, wobec czego słuszne bę- 
Stwa Wiejskiego W Warsza- 1 dzie, Jeżeli na ojca przypadnie z 
Wie. Po wojnie pracował W tego właśnie kwota 224 zł. 
samorządzie rolniczym, w
Związku Samopomocy Chłop 
skiei, był przewodniczącym i tzw. rewizję nadzwyczajną do Są- 
Pcwiatowej Rady Narodowej ! «>» Najwyższego, powołując się na 
W Kaliszu do 1950 roku oraz i oferaz'? Prawa ł pokrzywdzenie
___ch i dziecka, przez eo nastąpiło naruszępełnił rożne funkcje w Stron- l nle intcrepsu PafctwaTudowego. 
metwie Ludowym, potem w’1
PSL „Nowe Wyzwolenie**, a 
po zjednoczeniu ruchu ludo­
wego w ZSL. Aż do roku 1951, 
kiedy został odsunięty od pra 
cy politycznej i społecznej, 
gdyż nie godził się z wyzna­
czoną ZSL rolą „transmisji** 
oraz z tendencjami likwida- 
torskimi. W 1956 r. — na żą- 
danie mas członkowskich zo­
stał zrehabilitowany i na o- 
statnim zjeździe wojewódz­
kim wybrany prezesem WK 
ZSL.

Taki jest, w obszernym skro 
cie, tor pracy społecznej i po, 
litycznej prezesa Zimnego.'

— Jeżeli wyborcy w7 
moim okręgu udzielą mi zau 
fania i mandatu. — mówi pre 
zes Zimny — to w Sejmie bę 
dę pracował razem z innymi 
nad usprawnieniem naszej

ROMANTYCZNA HISTORIA Demokracja!!! Ale co lo znaczy? (W

PRAWO i ZYCIE

mierne. Nie było wobec tego racji, 
aby kwotę tę obniżać, jak to nie­
słusznie uczynił Sąd Wojewódzki.

W7. N.

Od wyroku Sądu Wojewódzkiego 
Minister Sprawiedliwości założył

Sąd Najwyższy ustalił, że zasła­
nianie się pozwanego ojca dodatko 
wynii obowiązkami alimentacyjny­
mi w stosunku do swej matki, jest 
bezzasadne, skoro pozostaje ona na 
utrzymaniu męża i jest właściciel­
ką nieruchomości.

Sąd Najwyższy ustalił dalej, że 
zarobki pozwanego ojca są dosta­
teczne, by był on obciążony kwotą 
alimentacyjną na rzecz dziecka w 
wysokości 273 zł, jak to orzekł Sąd 
Powiatowy.

Sąd Najwyższy ustalił wreszcie, 
że położenie materialne matki 
dziecka jest trudne, wobec czego 
poWyższej kwoty nie można uznać 
za nadmierną.

W tym stanie rzeczy Sąd Woje­
wódzki nie miał żadnej podstawy 
do zmiany wyroku Sądu Powiato­
wego — ani podstawy prawnej,>nl 
podstawy życiowej, ani podstawy 
moralnej. {

Sąd Najwyższy wyja&alł, że we­
dług założeń polskiego prawa ro-

W październikową środę, dzień wielkiego wi w_____ _ wiecupodsumowującego wyniki VIII Plenum wieczorem na ulicach Warszawy pojawiły się de­monstracyjne pochody ,.raz- róbkowo** nastrojonej młoozie-* Wiemy jak dalece zapalna i trudna była wówczas sytuacja. Wiemy także, iż do żadnych poważniejszych ekscesów wte­dy w stolicy nie doszło. Nie tylko dzięki zdecydowanej .— tam gdzie było potrzeba —- in­terwencji milicji robotniczej. Także dzięki mądrej taktyce zastosowanej przez młodzieżo­wy aktyw Warszawy.Dochodziło wtedy często do anegdotycznych wprost spięć. Między innymi sporo wesołości wzbudziła gorliwość korespon­denta Reutera, który z zapa­łem fotograf cwał przemawia­jącą w charakterze „trybuna ulicy** jedną z młodych dzien­nikarek warszawskich.Ale nie o ciekawostki idzie. O wiele ważniejsze jest, że w większości wypadków rywali­zacja okrzyków i przemówień kończyła się zwycięstwem nie reakcyjnych, lecz demckratycz nych haseł.A teraz zapytajmy: czy w naszej sytuacji politycznej ten nien aj ważniejszy epizod z paź dziemikowych dni, rozgrywka o to kto stanie na czele pocho­du — nie nosi cech jakiegoś symbolu?Niemal każdy człowiek w Polsce ma obecnie jakąś swoją własną teorie — co to jest de mokracja? Aby się o tym prze konać wystarczy przeprowa­dzić w kilku środowiskach do­raźną ankietę na temat: „Jak sobie wyobrażam socjalistycz­ny demokratyzm**. Otrzymamy niemal tyleż odrębnych inter­pretacji, ile z'oierzemv wypo­wiedzi. Pewna część wśród nich będzie nosić cechy jawne­go nieporozumienia, opartego o naiwnie egoistyczne przeko­nanie, iż demokracja polega po prostu na tym, że „wolno mi robić wszystko to. czego nrzedtem nie było wolno**. Przykładem może być pierw-Wszystko to należy nie tylko ; SZy lepszy pijak, awanturują-
■ację wówczas, gdy milicjant interweniuje, lub w razie opo­ru — o zgrozo — używa prze­mocy fizycznej.Oczywiście niektóre wypo­wiedzi — już bez nieporozu­mienia — opuszczają przymio­tnik „socjalistyczny**, pozosta­wiając jedynie słowo: demo­kratyzm, rozumiane w starym, bui-żuazyjnym sensie.Dła większości ludzi słowa: socjalistyczny demokratyzm ko jarzą się po prostu z nadzieją, że łatwiej będzie żyć, że znik­nie to, co ich dotychczas naj­bardziej bolało. Rzemieślnik wyrazi tę nadzieję przekona­niem, że skończy się kapryśna i bezmyślna samowola urzę­dów skarbowych. Chłop po­wie, że demokracja oznacza dla niego mniej natrętnej agi­tacji za „kołchozami**, za to więcej węgla i w ogóle towa­rów’ na półkach wiejskich spół dzielni. Robotnik oświadczy, że dzięki demokracji rebota po­winna lepiej iść, kacyków nie będzie i zarobki będą lepsze...Wydaje się jednak, że mimo żywego zainteresowania pro­

Polska — jaką widzę
(Ciąg dalszy ze str. 3)

dzi pracy — poparcia, wyrażonego konkretnym działaniem. Na co dzień.Nie znaczy to znowu, byśmy wzorem lakierniczego okresu, mieli zaczynać od potakiwania „jednogłośnego”. Dobrze jest przypomnieć tu Spinozę, od 300 lat wyklętego przez wszystkieodłamy religijne, także przez stalinizm, jako wyjątkowo __niebezpiecznego wolnomyśliciela i ateistę. Benedykt Spinoza pisał m. in. tak:
„W państwie demokratycznym (które jest przybliżone naj­

więcej do stanu naturalnego) wszyscy, jak wykazaliśmy zo­
bowiązali się umową do tego, aby na, podstawie wspólnej 
uchwały działać, ale. nie sądzić i rozumować. Właśnie dlate­
go, że wszyscy łydzie nie mogą myśleć jednakowo, ułożyli się. 
że moc uchwały/ma posiadać to, )ia co oddano większość gło­
sów, przy czyni zachowali sobie prawo do uśnwania czegoś, 
gdy się. pokażc coś lepszego"Tyle. Spinoza. My dzisiaj uczciwie i szczerze określamy swo­je dążeniat rozumiejąc potrzebę wspólnego działania w imię (również w prkeszłości nadużywanego terminu) polskiej racji stanu. Rzeczytrista jedność, to polityczna zgodność w pracy i służbie narodu.To jest w przybliżeniu i daleko idącym uproszczeniu cena jaką wypada płacić ża naszą suwerenność. To równocześnie jest warunkiem pomyślnie układających się stosunków.z na­szym zachodnim sąsiadem — całym narodem niemieckim Stosunków, które decydują już nie tylko o politycznej roli naszego kraju w Środkowej Europie, ałe i o miejscu Polski w świecie.

I. A8NTH

blemem ze strony niemal wszy stkich, mimo obfitości frag­mentarycznych pomysłów i propozycji, bardzo niewielki odsetek ludzi zdoła odpowie­dzieć na pytanie: Co to jest so­cjalistyczny demokratyzm? — udzielić jakiejś pełniejszej i zarazem precyzyjnej odpowie­dzi, która mówiłaby nie tylko co nam socjalistyczny demokra tyzm ma dać, lecz także — co należy robić, aby jego cele , i ogólne zasady wcielić w prak­tykę powszechnego polskiego dnia.Nie ma w tym chyba nic dziwnego. Nasz demokratyzm jest przecież całkiem świeżej daty..Mamy wprawdzie za sobą spory dorobek polemiki i dys­kusji na różnych naradach, ze braniach i w prasie. Dość do­brze już wiemy — czego w so­cjalizmie ma nie być. Wiemy prócz tego, że socjalistyczny demokratyzm powinien zagwa rantować te wszystkie podsta­wowe wolności, które ludzie pracy wywalczyli sobie w ra­mach demokratyzmu burżua- zyjnego, oraz, ponadto, inne jeszcze przywileje, które pły­ną z demokratyzacji stosun­ków ekonomicznych, z uspo­łecznienia środków produkcji. Mamy już nawet oficjalne do­kumenty polityczne, które ra­mowo precyzują najogólniej­sze zasady i cele socjalistyczne go demokratyzmu. Między in­nymi — i jak dotychczas chy­ba najpełniej — czyni to pro­gram wyborczy Frontu Jedno ści Narodu.Wszystko to jednak nie zmia nia faktu, że nasza wiedza o soc j alistycznym demekratyz- mie jest raczej teoretyczna niż praktyczna, że dotychczas nie mamy niepisanego, ale jakże potrzebnego, jakiegoś obyczajo wego kodęksu praktyki socja­listycznego demokratyzmu.Kodeks taki, nader rygory­styczny i skrupulatny, wypra­cowywały na swój użytek de­mokracje burżuazyjne przejs dziesiątki lat. My dopiero za­czynamy. Częstokroć po omac­ku, metodą prób i nie bez błę­dów uczymy się dopiero abe­cadła. Do chwili obecnej nie ma jasności na przykład, ja­kie sprawy nadają się do roz­strzygnięcia za pomocą gloso­wania, a w jakich wypadkach trzeba zdać się na decyzję fachowca, zawierzyć inżynier­skiemu suwakowi logarytmicz nemu, nawet wbrew zdecydo­wanej opinii większości (po­równajmy spory na temat kom petencji - rad robotniczych!). Wiele nieporozumień budzi kwestia co może rozpatrzyć wiec, a co powinien zbadać i rozważyć np. sąd koleżeński.I tu chyba, w fakcie, że na­sza wiedza o tym — jak nale­ży posługiwać się w praktyce zasadami socjalistycznego de­mokratyzmu jest niestety, na­der skąpa — tkwi jedno z naj ważniejszych źródeł pewnego chaosu, przejawów tendencji anarchistycznych, nawet —- rozprzężenia.Przecież niemal każdy czło­wiek interpretuje dotychczas tę demokrację i uczy się jej na swój sposób. Najczęściej z najlepszą wolą, ale... tylko na miarę swych sił i możliwości. Cóż w tym dziwnego więc, że często zdarzają się srogie gaf- fy, skoro niemal każdy nowo- kreowany w dniach VIII Ple­num aktywista musi wielo­krotnie jedynie w oparciu o własną rozwagę, lub wprost intuicję, podejmować trudne pionierskie decyzje na miarę prawodawcy, lub ściślej oby­czaj odawcy demokratyzmu ?Jednak mimo tych wszy­stkich niedostatków naszego demekratyzmu, ta mgławica wielkich, dobrych, ludzkich na­dziei, która kryje się obecnie za słowami: socjalistyczny de­mokratyzm, stanowi ogromną społeczną energię i siłę; sta­nowi zarazem ogromną szan­sę, że dzięki tej nowo cbudzo-bić biedy peprzedni eg o stali-newskiego okres;u oraz nadaenowy rozmach partii , han­stwu, rozwojowi naszego na­rodu.Pod jednym, cczywiście, warunkiem szansa ta mc że byćwygrana: że trwać będzie ■.'miała ofensywa sił odnowy, zapoczątkowana w dniach VIII Plenum, że na czele po­chodu stale zajmować będą miejsce ludzie wzywający do marszu naprzód, a nie wstecz,
T. JĘDRZEJEWSKI



_____Pracownicy poszukiwaniKierownika gospodarstwa (pożądana długolet­nia praktyka i szkoła rolnicza) poszukuje Stacja 
Selekcji Roślin Koniorów. Oferty z odpisami świadectw prosimy kierować do SSR Komorów, poczta Świdnica, woj. Wrocław. K4664

Montera i montera-spawacza poszukujemy do montażu maszyn budowlanych. Zgłoszenia kie­rować: Warszawskie Przemysłowe Zjednoczenie Budowy Elektrowni — Poznań, Garbary (teren nowej Elektrowni). ’ 213g
Główny księgowy potrzebny zaraz. Reflektuje się na osoby samotne — pokój służbowy zapew­niony.. Zgłoszenia przyjmuje: Gminna Spół­dzielnia „Samopomoc Chłopska" w Miedzicho- wie, pow. Nowy Tomyśl. K4879Inżyniera lub technika - technologa drewna do kontroli technicznej oraz księgowego z prakty­ką, ze znajomością spraw finansowych z uposa­żeniem wg grupy VF przyjmiemy. Zakłady Sprzętu Lotnictwa Sportowego, Poznań, ul. Ro- kietnicka 5. 138g

Pracowników z kwalifikacjami na stanowiska: 
głównych inżynierów produkcji, agronomów, 
zootechników, głównych księgowych, kierowni­
ków budownictwa poszukujemy dla podległych 
Zespołów PGR. Pisemne zgłoszenie z życiorysem 
nadsyłać pod adresem: Zjednoczenie PGR Poł­
czyn - Zdrój, ul. Krucza 4, woj. koszalińskie.
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ZAGUBIONO PIECZĘĆ
przedsiębiorstwa o brzmię 
niu — Wojewódzkie Zje­
dnoczenie Budownictwa 
Wiejskiego w Poznaniu 
— Zarząd Produkcji Po­
mocniczej we Wrześni — 
Żwirownia i Betoniarnia w 
Kowanowie k. Obornik 
Wlkp. Znalazcę uprasza 
się o zwrot pieczęci w 
przedsiębiorstwie wzgl. w 
Milicji Obyw. w ciągu 7 
dni. Równocześnie zagu­
bioną pieczęć unieważnia 
się. K21

Agronoma - ogrodnika z średnim wykształce­niem zatrudni zaraz przedsiębiorstwo państwo­we. Wynagrodzenie według umowy zbiorowej. Oferty Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla 182g.______________________________________________________Inspektora kontroli technicznej geodezji oraz magazyniera na stawkach CUGIK przyjmie zaraz Biuro Urządzenia i Pomiaru Lasu Poznań, ul. Gajowa 8/10. 204gKwalifikowanego oborowego z dwoma posyłami poszukuje zaraz Gospodarstwo Rolne Urbanie, pow. Oborniki. Mieszkanie nowe 2-pokojowe z kuchnią przygotowane. Warunki płacy i usług wg układu zbiorowego pracy.

Księgowa z kilkuletnią prak­
tyką poszukuje pracy. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 119g. ______
Kwalifikowany instalator, 
blacharz oraz nczefi potrzeb­
ni. Poznań. Rynek Jeżycki 3 
m. 2. ....... ........X27g
Szwajcar potrzebny od 1 stycz 
nia 57 r. wzgl. później. Mie­
szkanie zapewnione. Warunki 
do omówienia na miejscu. 
Czesław Fryder. Nacław nr 33. 
pow. Kościan.______ 133g
2 uczni przyjmę. W. Łopińskl
warsztat blacharsko - insta­
lacyjny. Poznań Lodowa 1 
(Rynek Łazarski).____  139g
Modystka ekspedientka, tylko 
zdolna potrzebna. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego
3 dla 140g.

OGŁOSZENIA DROBNE
File podeszwowy kuplę, 
znań Zamkowa 6 m. 5.

Po­ Sprzedaż

nie na umowy zlecenia przyjmie przedsiębior-

kacjami i praktyką. Oferty oraz skła> własnych wniosków 1 propozycji w Biurze Ogło­szeń, Świerczewskiego 3 dla K23.
Praca

Pomoc domowa z gotowaniem, 
samodzielna, tylko z polece­
niami do rodziny 3-osobowej 
potrzebna zaraz za dobrym 
wynagrodzeniem. Zgłoszenia 
w czasie od 8 do 16. Czerwo­
nej Armii26 m. 4. 25334g

Zdolnych przedstawicieli przyj 
mujących zamówienia na por­
trety poszukuję. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dlą 25473g,

Inteligentna, samodzielna o_ 
sobą przyjmie posadę. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 25480g.

omoc domowa ewentualnie z 
oclegiem potrzebna zaraz, 
ferty Biuro Ogłoszeń. Swier. 
zewskiego 3 dlą 74g.

Pomoc domowa do pracujące­
go małżeństwa potrzebna. Po­
znań . Za Bramką 4 m. 4.

66g

Pomoc domowa {stała lub do­
chodząca) do adwokata po­
trzebna zaraz (troje dzieci). 
Poznań, ul. Masztalarska 7a 
m. 5, I ptr.____________ 128g
Pomoc domowa dochodząca 
potrzebna. Poznań. Garbary 
35 sklep. 137g

znań, Ratajczaka 49.

by). Oferty Biu 
Świerczewskiego 
75g.

skiego 3 dla 76g.
Pomoc domowa do 
potrzebna zaraz. Pozi 
browsklego 8 m. 3. 
Pomoc domowa do

'Mo 18.
Fryzjer potrzebny. 
Ołogowska 84. 
Pomoc domowa

26 m. 4.

trzebna. Reichelt. 
Kozia 20 m. 6.

od godz. 16—21.

• Przewielebnemu Duchowieństwu. Politechnice Poznań­
skiej. Związkowi Nauczycielstwa Polskiego Krewnym, 
Kolegom. Lokatorom oraz Wszystkim którzy złożyli 
wyrazy współczucia, wieńce oraz za udział w pogrzebie 
«p.

Aleksandra Trmczka

------------------ -------------------
Dzielna ręczniarka do krawca 
potrzebna. Poznań. Wszyst­
kich Świętych 5 m. 2. 149g

Poezukulę pani umiejącej bie 
• gle szyć krawaty z wciąganą 
. nitką. Ofertv Biuro Ogłoszeń.

Świerczewskiego 3 dla
‘ 152g.

Dochodzącą do dzieci potrzeb-
ł na zaraz. Poznań Łukaszewi­

cza 19 m. 11 od godz. 16.
153g

Potrzebna zaraz samodzielna
gosposia z referencjami. Zgło 
szenla: Poznań Kraszewskie- 

j g0 1. sklep galanterii. 156g

Pomoc domowa uczciwa, z go 
towanlem, noclegiem notrzeb- 
na. Poznań, Kraszewskiego 7 

; m. 6. 173g
Stolarza i ucznia przyjmę. Po- 

~ znań Główna 31. stolarnia.
„ X75g
. Pomoc dochodząca do prac 
- domowych I opieki nad dzieć­

mi potrzebna zaraz. Zgłoszę- 
~ nia od godz. 17—19. Poznań 

Kantaka 5 m. 17. 190g

» Gosposi dobrze poleconel no_
, szukuje bezdzietne małżeń­

stwo. Warunki korzystne.
Zgłoszenia: Poznań Skryta 1 

g m. 3 po godz. 17. 194g
i, Pomoc domowa na stałe po- 
g trzebna do lekarza. Warunki 
~ bardzo dobre Poznań. Grun- 
• waldzka 32 m. 11. II ptr.. teł.
2 650-51. Zgłoszenia po godz.
8 17. 199g

i Nauka
- Tańców nowoczesnych, ludo.

■ wych wyucza Szozurkówna.
1 Poznań Marcinkowskiego 2a,
8 parter. 25246g
o - 1
, Kupno

Kuplę wanilinę, kakao. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3 dla 25257g.
Kuplę barak drewniany. Szcze 
gółowe oferty do Biur® Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
25403g.
Kuplę samochód ciężarowy na 
ropę 3—4 ton. Szczegółowe 
oferty do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla
25404g.

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

207g
składa

łona

Części 1 zespoły samochodów
1 ciągników nadające się do 
regeneracji kupuje Autometal 
Poznań Dąbrowskiego 105 
tel. 834-33. 25265g

Bobkowe liście. gorczycę, 
kminek, majeranek kruszony, 
koper włoski, paprykę pieprz 
turecki, kolender. kupię. 
Strzelecki Kostrzyn Wielko­
polski. telefon 80. 25287g

Urządzenia małej pralni mecha 
nicznej kupię. Oferty Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 25311g.
Maszynę sandałową kuplę. 
Stroiński. Poznań, 27 Grudnia
7 m. 6a. 25467g
Westfalkę na węgiel kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 77g.
Kupię pianino krzyżowe. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń Swierczew 
skiego 3 dla 88g.
Kupie samochód ,,Ifa‘* F8 
lub DKW F8 w dobrym stanie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 93g.

Maszynę do szycia,, obojętnie 
jaki system, kuplę. Oferty
Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3 dla llOg.
Wannę emaliowaną duży for­
mat kunlę. Oferty Biuro Ogło. 
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
129g.
Srebro stołowe kuplę. Poznań, 
Chłapowskiego 3 m. 3.

134g

Kompresor z pistoletem kuplę 
w dobrym stanie. Poznań. 2u- 
pafiskiego 12 m. 17, od godz. 
14—20. 158g

Ostrego wilka, dobrego stróża 
kupię. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 159g.

Maszynę do wyrobu swetrów 
i trykotów kupię Poznań. Ur­
banowska 11 m. 6. 162g
Kunie bojler z wężownicą na 
150 litr. Adamski. Poznań, 
Wiosenna 63. 171g
Kuple automat (urządzenie) do 
wyrobu zamków pałąkowych 
do butelek. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
172g.
Motocykle: „Iż**, ,,Awo‘* oraz 
nowy WFM kupię. Poznań, 
tel. 30.84. 176g
Spacerówkę dobrze utrzymaną 
kupię. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 187g.
Kupię piece na trociny. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Swierczew 
skiego 3 dla 188g.
Dyferencfat do samochodu 
„Opel P4“ kupię. Jan Andrze­
jewski, Poznań, Średnia 2.

193g
wagę dla niemowląt kuplę 
lub wypożyczę. Oferty z po- 
daniem ceny do Biura Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
202g.

Maszynę „Singer" krawiecko- 
cholewkarską w bardzo do­
brym stanie.sprzedam. Staw­
ski, Poznań. Umińskiego 25 
m. 15.______________ 0Ó009g
Luksusową, kompletną sypial­
nię sprzedam. Poznań teł. 
529-57. 136g

Magiel domowy. 2 poduszki, 
prawie nowe, pierze z puchem 
białe, domek dla lalek sprze­
dam. Poznań. Wawrzyniaka 26 
m._9.______________  24887g
Akordeon włoski 80-bas.. na 
metalowej płycie sprzedam 
lub zamienię na większy oraz 
ubranie czarne wizytowe sprze 
dam. Poznań, Dzierżyńskiego 
85 m. 6 dzwonić 1 raz. 
________________ 25423g
Sprzedam maszynę dziewiar­
ską 50 cm. Adres wskaże Biu 
ro Ogłoszeń. Świerczewskiego 
3 nr 69g.

Lisy piesaki hodowlane, sam­
ce. sprzedam. Przechlewskl, 
Czarnków Kościuszki 130. te­
lefon 105. ' 83g

Maszynę do szycia z okrągłym 
czółenkiem sprzedam. Poznań, 
Pamiątkowa 13 m. 3. 89g
Nutrie hodowlane samczyki 
8-miesięczne sprzedam. Kazi­
mierz Brodowski, Swarzędz, 
Rynek 10. 96g
Kilofy jednoramienne 7 onra- 
wą (tak zwane podbilaki kole 
Jowe) w większej ilości sprze. 
dam. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 97g.
Wagę metalowa do wmuro­
wania 500 kg z dużym pomo­
stem sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 98g.
Siatkę parkanową ocynkowa­
ną. 1,50 wysoka sprzedam. A- 
dres wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 nr 10lg.

Okazyjnie sorzedam damską 
kurtkę — źrebaki. Poznań, 
Kasprzaka 60 m. 2, I ptr.

103g
Sprzedam pierścionek z bry­
lantem. złotą bransoletkę o- 
raz radio „Tesla". Poznań. 
Dzierżyńskiego 39 m, 2. 109g
Maszynę do szycia bębenko 
wą mało używaną sorzedam 
Poznań - So-lacz. Wielkopol­
ska 7 m. 3. lllg
Westfalke „Jawor" sprzedam. 
Poznań, Grobla 27 m. 22.

112g
Motor na prąd stały 7,5 kW 
sprzedam. F. Mroczek. Koź­
min. ul. Lipowa 7._____118g
Wózek dziecięcy koszykowy, 
w dobrym stanie sprzedam. 
Poznań Działowa 16 m. 55, 
od godz. 18—19. 142g
Frak nieużywany na szczupłą 
osobę, wzrostu 1,73 m sprze­
dam. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dla I63g.

t
Kuplę większą ilość dźwiga­
rów 18, 22. Anioła. Poznafl- 
Fabtanowo. ul. Kowalewlcka 
24. 71g

Motor „Deutz" 6 KM. na ben­
zynę spiesznie sprzedam. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 181g.

Dnia 2 stycznia 1957 zmarła namaszczona Olejami 
św. nasza droga matka, teściowa, babcia i prababcia, 
śp.

z Durowiezów

Maria Nowacka
przeżywszy lat 74.

Pogrzeb ukochanej Zmarłej odbędzie się dzisiaj, w 
sobotę 5 bm. o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej Bo­
żego Ciała na Dębcu, przy ul. Bluszczowej.

0 bolesnej stracie zawiadamia 
rodzina

286g

Dnia 3 stycznia 1957 zmarł po długich 1 ciężkich cier­
pieniach. opatrzony Sakramentami św., mój najdroższy 
mąż nasz ukochany ojciec, teść, dziadek, szwagier 
i wujek, przeżywszy lat 58. śp.

Romnn Wegenke
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę 8 bm. o godz. 13 

z domu żałoby w Miękówku k. Poznania na cmentarz 
w Kicinie.

358g

W głębokim smutku pogrążoną 
rodzina

Dnia 2 stycznia 1957 zasnęła w Bogu po długich 
1 ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
nasza najdroższa matka, teściowa, babunia 1 ciocia, śp.

z Rugów

Stanisława Macioszczyk
przeżywszy lat 76.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w kościele 
św. Andrzeja Boboli na Junikowic, w niedzielę 6 bm. 
o godz. 9. Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia z 
domu Żałoby o godz. 13 na cmentarz parafialny na Ju- 
nikowie. w ciężkim smutku pogrążona

rodzina
Poznań-Junikowo Krośnieńska 27. 297g

W dniu 2 stycznia 1957 r. zmarł po długiej chorobie

Władysław Kurpisz
sumienny pracownik

Prezydium Wojewódzkie! Rady Narodowej w Poznaniu 
Cześć Jego pamięci

Rada Miejscowa
L L P. P. i S. przy Prez. Woj. R. N. 

w Poznaniu 
Prezydium

Wojewódzkiej Rady Narodowe] 
w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę 6 bm. o godz. 13 
na cmentarzu w Morawsku. K27

Dnia 2 stycznia 1957 zmarł po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra- 
nentami św., mój najdroższy mąż nasz kochany ojciec, teść, dziadek i szwagier, śp.

Jan Tomczak
emeryt kolejowy

nrzeżywszy lat 68.

Pogrzeb odbędzie się dzisiaj w sobotę, 5 bm. o godz. 10.30 z kaplUy cmentarnej
na Górczynie.

W głębokim smutku pogra.żone
żona, eórltl. wnuczka I rodzina

Remont') i konserwacje wag
oraz prace izolacyjne zimno chronne (komory chłodnicze) 

wykonuje terminowo i fachowo

Przedsiębiorstwo Remontowo - ^ostażowe 
handlu Wewnętrznego

w Poznaniu, ul. Traugutta 1/9, tel. 642-15, 528-96.
K26

Wytwornemu szczupłemu panu 
sprzedam frak w najlepszym 
wykonaniu. Oferty Biuro Ogło 
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
164g.

2 skórki (tchórze), nadające 
się na kołnierz, nowe (elki) 
sprzedam. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
169g.
Biurko stylowe, dwa fotele 
sprzedam. Poznań. Słowackie, 
go 29 m. 3 (prawy dzwonek).

00180g
Krowę wysokocielną sprze­
dam. Jan Posłuszny, Piątko­
wo 22 k. Poznania. 184g
Sprzedam nową maszynę do 
robienia swetrów „Węda". 
Puszczykowo. Zielona 11. pow. 
Poznań. _ 191g
Motocykl 200 ccm tanio sprze 
dam. Waszak. Batorowo, pow. 
Poznań. Dojazd autobusem do 
Swadzimia^__________ 197g

Stół, witrynę, bufet do ja­
dalni sprzedam. Szubert. Po­
znań, Kościelna 40. w podwó­
rzu. 198g
Sprzedam piec kaflowy, prze­
nośny. Poznań Dzierżyńskie­
go 36. szlifiernią szklą. 221g
Maszyny dziewiarskie 8/50, 
9/70, szoularki. 4-sznulowe, 
8-szpulowe sprzedam. Poznań, 
tel. 624-71.___________ 224g
Wózek . autko głęboki, drew­
niany sprzedam. Poznań Klo- 
nowicza 10 m. 8 Melerowicz.

225?

Lokale
Zamienię pokój, kuchnię i ni­
szę we Wrocławiu na miesz­
kanie w Poznaniu. Wiadomość: 
Wrocław, ul. Dubois 28 m. 2.

K17
Mieszkania 2-pokojowe 29 m*. 
centrum, ciepłe. nieskrępo­
wane, duża wspólna kuchnia, 
zamienię na samodzielne więk 
sze. Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Swier. 
czewskiego 3 dla 25383g.
Samotny poszukuje pokoju. 
Wymagania skromne. Warun­
ki do omówienia. Zgłoszenia: 
Poznań, tel. 85-23 (dni po­
wszednie). 302g
Kulturalna, na stanowisku po­
szukuje pokoju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 00021g.

Kawaler młody na studiach 
przebywający w Poznaniu na 
nakaale pracy poszukuje po­
koju. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
00031g.________ _
Samotny Inżynier poszukuje 
spiesznie pokoju. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 49g.
Inżynier samotny poszukuje 
pokoju. Warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
38g.
Zamienię pokój 18 m* przy 
Gwardii Ludowe] 50—56, na 
pokój z kuchnią. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 0- 
gtoszeń Świerczewskiego 3 
dla 61g.

Dnia 3 stycznia 1957 zmarł nagle, namaszczony Ole­
jami św., przeżywszy lat 58, mój najdroższy mąż nasz 
ukochany syn. brat, szwagier i wujek. Śp.

Franciszek Krzyżański
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 7 am. o godz. 

10.30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
O bolesnej stracie zawiadamiają

żona I rodzinę
Poznań, pi. Bernardyński la. 335g

+

Dnia 3 stycznia 1957 zmarł, opatrzony Sakramentami 
św., mój najdroższy mąż. nasz ukochany ojciec 1 syn, 
przeżywszy lat 50 śp.

Alfons Dybowski
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 7 bm. o 

godz. 14.30 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.
W głębokim smutku pogrążona

rodzina

3838

t
Dnia 30 grudnia 1956 zmarł nasz najdroższy syn, ukochany brat i wujek, Śp.

ks. Jan Piechowiak
przeżywszy lat 51.

Pogrzeb odbędzie się w Toledo U. S. A.

Rogoźno Wlkp.. Wójtostwo )8.

W ciężkim smutku pogrążeni 
rodzice I rodzina

373g

Zamienię mieszkanie przy ul. 
Grunwaldzkiej. 1 duży pokój 
z kuchnią, łazienką na miesz­
kanie dwupokojowe z przyna- 
leżnościami samodzielne.' Wa 
runki do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3 dia GQ042g.
Kawaler pracujący poszukuje 
pokoju. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
59g.
ładny, duży pokój z kuchnią, 
korytarzem, front, samodziel­
ne. zamienię na 2 pokoje z 
kuchnią samodzielne. W. Frąc. 
kowiak Poznań, Szamarzew­
skiego 16 m. 8. 62g
Poszukuję mieszkania do re­
montu. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
65g.
Zamienię mieszkanie 2!/s-po_ 
kojowe, komfort, na P/a-po- 
kojowe. komfortowe. lub 2 ra­
zy po pokoju z kuchnią. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 70g.
Zamienię pokój ze wspólną 
kuchnią, na podobne. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń Swier 
czewskiego_3 nr^72g1____
Zamienia nokói z kuchnią 
(gaz. światło, siła, woda), na 
dające się na warsztat, par. 
ter. na 2 pokoje z kuchnią. 
Warunki do omówienia. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 nr 84g.
Zamienię mieszkanie 2 pokoje 
z kuchnią w Tczewie na po­
dobne w Poznaniu. Informa­
cje: Poznań Słowackiego 21 
m. 1._______  85g
Pokój 20 m’ w centrum, sa­
modzielny, III ptr. zamienię 
na pokój z kuchnią, stróżo- 
stwem względnie bez stróźo- 
stwa. Warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla
86g.
Pokój duży, słoneczny z uży 
waniem kuchni, zamienię na 
pokój z kuchnią. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Świerczewskiego 
3 dla 94g.
Pokoju dla starszej samotnej 
pani, ewentualnie do remon. 
tu poszukuję. Warunki ko 
rzystne, Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
106g.
Pokój 24 m’ (Łazarz) zamie­
nię na pokój z kuchnią. Wa­
runki do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Sy/ierczew- 
skiego 3 dla 117g.

Lokalu handlowego w ruchli­
wym punkcie spiesznie poszu 
kuję (może być połowa). 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 130g.
Pokój 36 m’ z kuchnią — 
centralne ogrzewanie. przy 
Parku Moniuszki, zamienię na 
dwa pokoje z kuchnią lub po. 
dobne. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dla 131g

Pokoju bardzo pilnie poszuku­
ję. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dla 141gi

Pokój z kuchnią, przynależno- 
śclamł. samodzielne (Wilda), 
zamienię na równorzędne lub 
l1/* pokbju z kuchnią. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew" 
skiego 3 dla 143g.

Pokoju pilnie poszukuję. Ko­
rzystne warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 144g.
Pracujący student poszukuj 
nokoju w Poznaniu lub pobli­
żu, z dogodnym dojazdem. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dlą 145g.

Dwaj studenci Politechniki po­
szukują pokoiu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 160g.

NłęrnrhnmoiScł

Kamienice, domy handlowe, 
wille domki lednorodzinne. 
parcele oraz gospodarstwa 
rolne poleca — poszukuje: 
Hinz, Poznań Piekary 19. 
______________ 24235g
Kupię od właściciela willkę 
względnie domek jednorodzin. 
ny z ogródkiem całe wolne, 
w Poznaniu blisko komunika­
cji miejskiej. Oferty Biuro 0- 
gloszefl Świerczewskiego 3 
dla 25303g.

Sprzedam parcelę pod budowę 
w okolicy Rynku Jeżyckiego. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 00026g.

Wllikę jednorodzinną, nowo, 
budowaną, całą wolną pół- 
morgowym ogrodem (przed­
mieście Poznania) 180 000 zł 
sprzedam. Nowak Poznań, 
Czerwone! Armii 26. 125e

Kamienice, wille, parcele, 
domki w różnych dzielnicach 
polecam :— poszukuję. No­
wak, Poznań. Czerwonej Ar­
mii 26, tel. 87-95.
Kamienicę składami, pierw­
szorzędna budowa (ulica Gło­
gowska) 200 000 zł. Idealną 
połowę (ulica Słowackiego) 
130 000 zł. «/« część 55 000 
zł; wiele innych sprzedam. 
Nowak. Poznań Czerwonej Ar 
mil 26. 124g
Kupię spiesznie dom z ogro­
dem w Poznaniu lub okolicy. 
Pawlak. Poznań 27 Grudnia 
21 m. 10. 00008g
Kuplę parcelę pod budowę 
domu jednorodzinnego lub 
domek jednorodzinny w oko­
licy Junikowa, Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 53g.
Kupię domek na raty, względ­
nie dam dożywotne utrzyma­
nie. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 64g.
Kupię parcelę pod budowę 
ćomku jedno- lub dwurodzin­
nego. blisko tramwaju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla G7g.
Kupię willę jednorodzinną przy 
Poznaniu. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
68g.
Spiesznie kupię domek jedno­
rodzinny 2 pokoje z kuchnią, 
ogródkiem w cenie do 70 000 
zł. Okolica obojętna, do 20 
km od Poznania. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3 
dia 81 g.
Domek jednorodzinny pokój t 
kuchnią (w trakcie dalszej bn 
dowy), ł/» morgi ogrodu drze 
wa 7-letnie (woda, światło, 
kanalizacja! w dobrem punk­
cie Poznania. 1E0 000 zł sprze 
dam. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla
82g.

Lekarskie
Oeotysta Stępka, Poznań. 
Wielka 10 przyjmuje codzien­
nie. Specjalność nowoczesna 
technika steeionowa. Ceny 
przystępne dla świata pracy.

25182g
Dr med. Donat. — lekarz cho­
rób wewnętrznych, prześwie­
tlenia rentgenowskie — wró­
cił i przyjmuje. Poznań. Rey. 
monta 7, tel. 655-44. 25490g
Dr med. Maksymilian May, 
specjalista chorób wewnętrz­
nych, szczególnie płuc (gabl. 
net rentgenowski). Oodziny 
przyjęć od 16—17, oprócz 
czwartku l soboty. Poznań. 
Gwardii Ludowej 2 (przy
Dworcu Autobusowym). Tele­
fon 648-49. 254g

Zguby
Zaginął młody, biały owcza­
rek podhalański. Odprowadzić 
za wynagrodzeniem. „Szcze­
gółowa Hodowla Zwierząt", 
Poznań. Wojska Polskiego 
71a. 80g
Zgubiłem półbut męski, jas- 
no-brązowy, na kauczuku, o- 
kolica Dąbrowskiego — Pru­
sa. Zwrot wynagrodzę. Wac. 
ław Hotfmann, Przeźmierowo, 
Leśna 9. i50g
27 grudnia 1956 zgubiłem pa­
miątkowy, złoty, męski zegarek 
na rękę — czworokątny, oko­
lica Starego Rynku — Owar- 
dll Ludowej. Uczciwego zna­
lazcę gorąco proszę o zwrot 
za wysokim wynagrodzeniem. 
Pawłowski. Poznań. Gwardii 
Ludowej 17 — zakład fryzjer 
skl. 148g

Różne
Wigum niprawia opony, dętki, 
śniegowce obuwie gumowe i 
na kauczuku. Poznań Strze­
lecka 21 te! P6-40. 25268g
Stukam pomieszczenia (szo­
pa. stodoła itp.) przy bocz­
nicy kolejowej lub dworcu 
towarowym w Poznaniu lub 
okolicy. Poznań tel. 14-52 
względnie oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
78g,
Igły do podnoszenia oczek, 
najwyższej jakości polecamy. 

.Naprawy igieł, maszynek wy­
konujemy. F-ma „Terra*1*, 
Poznań, Kochanowskiego 5.

25121g
W kuchenkach gazowych po­
prawiam znacznie warunki od 
bioru gazu, skracając bardzo 
wydatnie czas gotowania. 
Warsz.tat Mechaniki .,Terrax‘‘, 
Poznań. Kochanowskiego 5.

25122g

alnie warsztat przemysłowy 
poszukuję wspólnika z preno 
zycjami. Oferty Biuro Ogło 
szeń. Świerczewskiego 3 dl; 
47g.
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centrala 611-21 (łączy wszystkie działy)- dział infor. 
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Biuro Ogłoszeń: Poznań ul. Świerczewskiego nr 3 
teł. 624-59. czvnne od godz 8—18.30; w soboty do 
’0dz 14.30 Za dział ogłoszeń redakcja nie odpo­
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Prenumerata miesięczna — 12,50 (przyj-nuja agencie 
i urzędy pocztowe).

Druk: Zakłady Graficzne te. M. Kasprzaka w Po 
maniu. K—16
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Niedawno jeszcze rezolucje 
płynęły do redakcji setkami. 
Nie wszystkie jednak były tak 
wartościowe:

„My pracownicy służb) me­
chanicznej, drogowej i przewo- 
zowej Kolei Dojazdowej Ple­
szew — czytamy m. in. w rezo- 

■ lucji — zebrani samorzutnie na 
i masówce rezygnujemy ze słusz 

nych pretensji finansowych 
powstałych w okresie od l łipca 
1953 roku do 31 październiku
1956 roku?1

Tych kilka prostych słów po­
siada piękną wymowę.

*
Do walki z biurokracją włą­

czyli się również sportowcy, 
Np. Rada Wojewódzka LZS w 
Poznaniu przewiduje, że pod 
koniec bieżącego roku ilość pra 
cowników tej instytucji zmale­
je do 5 osób. Duże zmiany na­
stąpią, a częściowo już nastą­
piły, w radach powiatowych 
LZS, które uzyskały większą sa 
modzielność w gospodarowaniu 
swym budżetem <od 1 łun, w ich 1 
kompetencjach leży angażowa­
nie „ryczałtowych instrukto­
rów"). Ponadto będzie się dążyć 
do zastąpienia aparatu admini­
stracyjnego — instruktorskim.

jl * 8
i’ Film produkcji francuskiej H 
; „Poznane nocą“ (dozwolony od 
H lat 18) cieszy się dużym powo-

dzeniem. Niedawno zaobserwo- u 
wałem jak do kina „Bałtyk", 
gdzie wyświetla się te atrakcje, ;! 
wchodziła jakaś pani z dwiema ii 
dziewczynkami w wieku około 
lat 15. Przy kontroli biletów za- : 
żądano od nich legitymacji, j 
Okazało się, że „zapomniały". . 
Wtedy bileterzy grzecznie, ale [ 
stanowczo wyprosili obie pa- i; 
nienki z przybytku X Muzy. ij

$•••
Zabawy sylwestrowej, która 

odbyła się w auli uniwersyt.ee- 
p kiej, niestety, nie można uznać 

za udaną — pisze do nas jeden 
z uczestników tej imprezy, mgr 
Waxman. Trudno z tym zda­
niem polemizować, skoro par­
kiet nie był należycie przygoto
wany do tańca, a orkiestra nie i 
grzeszyła bogatym repertua- H 
rem. Grano na przemian tango j 
i foxtrotta, zapominając o ma- j 
jących wielu zwolenników ober j 
ku i polce oraz o dawno już L 
zrehabilitowanych sambie i 
rumbie. 1 jeszcze jedno: adap- j> 
ter to przedmiot marzeń wielu ij 
ludzi, ale... nie w roli zastępcy 
orkiestry na balu sylwestro­
wym.

Skoro już mowa o Sylwestrze 
można upłynnić inne remanen­
ty z tego cyklu. Jak wiadomo 
Nowy Rok witano wesołą zaba­wą i toastami. Sęk w tym, że 
nie wszyscy potrafili zachować 
umiar. Efekt? Awantury, bójki 
i 36 interwencji poznańskich 
milicjantów.

&
Przy ul. Jackowskiego 17 w 

Poznaniu znajduje się Spóldziel 
nia Pracy „Trykot", która o- 
twarta jest w czwartki i piątki 
od godz. 7—15, a w soboty od 
7—13.

A więc „nos dla tabakiery"? 
Przecież wielu ludzi pracuje w 
godzinach otwarcia tej placów­
ki i rzecz jasna nie może wtedy 
załatwiać prywatnych intere­
sów. Truizm? Tak, ale truizmy 
mają to do siebie, że czasami 
trzeba je przypominać. Na 
przykład kierownictwu Spół­
dzielni „Trykot", (ł) nym oraz w wieku szkolnym.

Opera — g. 19 „Uprowadzenie 
z seraju"; Polski — g. 19 „Dom 
Bernardy Alba"; Nowy — g. 19 
„Henryk IV"; Operetka Poznań 
ska — g. 19 „Wesoła wdówka"; 
Komedia Muzyczna — godz. 29 
„Rozkoszna dziewczyna"; Lalki 
i Aktora — g. 17 „O piesku, co 
chciał być szczotką" i „Jaś i 
Małgosia" (przedstawienie za­
mknięte),

Kina
Apollo — godz. 14, 16.15, 18.30 

i 20.40 „Ludzie w bieli" (franc.); 
Bałtyk — godz. 10, 12, 14, 16, 18 
i 20.15 „Poznane nocą" (franc.); 
Muza — g. 10. 12 i 14 „Wilhelm 
Tell" (włoski), g. 16—20 „Upiór 
na sprzedaż" (ang.); Rialto — 
g. 11, 13.30, 15.45, 18 1 20.15 „Li- 
lioinfi" (węg.); Warta — g. 10, 
11 i 12 „Dzbanuszku, napełnij 
się" (bajki), g. 13, 14 i 15 „Zie­
mia Połabska", (dokum.), godz. 
16—20 „Sierpniowa, niedziela" 
(włoski): Targowre — g. 17 i 19.30 
„Panienki z międzymiastowej" 
(włoski); Hutnik — g. 15 „Wa­
kacje pana Hulot" (franc.), g 
17 i 19 „Otello" (radź.): Piast — 
g. 16 i 19 „Trzej muszkietero­
wie" (franc.): Znicz (Wiry) — g. 
18.30 „Ich troje" (NRD); Foto- 
plastikon - godz. 10-2? „Rzym 
starożytny".

£#£&$* Nr 4 «— Słr. 6

W zaczarowanym 
świecie 

GWIAZDORA
1pegoroczne obchody choin ki noworocznej, organi­zowane w gmachu Tech nikum Handlowego przy ul. Śniadeckich, objęły 9 tys. dzieci szkół podstawowych Poznania i województwa. Dwu krotnie w ciągu dnia pięknie przystrojone sale roiły się dziećmi.Główne punkty programu od bywały się w obszernej sali balowej. Składały się na nie: tańce, inscenizacje, występy iluzjonisty, wyświetlanie ba­jek filmowych i śpiewanie ko lęd. Tutaj też przybywał G-wia zdor., obdarowując dzieci po­darkami. A później — dalsze niespodzianki. W sali poczty do dyspozycji dzieci ustawio­no dwie publiczne rozmówni­ce, z których można było za­dzwonić do rodziców, czy ko­legów, W sali młodego tech­nika i gier umysłowych ocze­kiwały na dzieci różne gry i układanki, kręgle i gry zręcz-nościowe. Dużą popularnością gradzano tutaj ok. 260 dzieci, cieszyła się sala muzyczna, w Kilka godzin, spędzonych w której młodzi śpiewacy mogli zaczarowanych salach, pozostausłyszeć swój głos, utrwalony na taśmie magnetofonowej o- raz sala baśni.Nad poszczególnymi salami opiekę sprawowali doświad­czeni pedagodzy. Wręczali oni dzieciom za najszybsze ułoże-

Garść wrażeń

O pielęgnacji niemowląt 
. mówi dr med. Maria ŁączkowskaDr med, Maria Łączkowska z Poznania uczestniczyła wZjeździe Oto-laryngologów w Lipsku. Po jej powrocie prze­prowadziłem na ten temat krótką rozmowę:

— Jakie zagadnienia poru- Prelegent podkreślił, że w
szano na zjeździe oto-laryngo- infekcjach oddechowych za- 
logów w Lipsku? każenie wirusowe ma charak-— Omawiane tematy doty- ter pierwotny, natomiast zaka-czyły chorób gardła, nia i u- bakteryjne (głównie pa-szu u niemowląt i małych dzie ciorkowcowe*) ma charakter ci. Wstępny referat na temat wtórny. Powikłania spowodo- przebiegu zakażeń i ich powi- wane bakteriami są rożne w kłań u dzieci wygłosił pedia- rozmaitych okresach wieku tra prof. dr Leiber z Berlina, dziecka.Zwrócił on uwagę na odrębno- Zakażenie wirusowe u dziecści przebiegu procesu infekcyj lat 4ma P^e*nego u niemowlęcia i małego bie£ skryty, temperatura jest dziecka w wieku przedszkol- Przeważnie nieznacznie podwyz

PROGRAM II 
Fala Poznania 249 m

35.10 — aud. literacka; 15.30 — 
aud. dia dzieci; 16.05 — kon­
cert; 16.45 — rep. literacki; 17 — 
mel. taneczne;. 17.30 — felieton 
J. Grzędzieiskiego; 17.40 — muz. 
naszych przyjaciół; 18.35 — mu 
zyka i aktualności; 19 — nowo­
ści muz. rozrywkowej; 19.30 — 
co nowego zagranicą; 13.45 — 
muz. taneczna: 20.23 — kronika 
sportowa: 20.35 — muzyka; 20.45 
— aud. estradowa; 21.45 — aud. 
z cyklu: „Rosyjska pieśń arty­
styczna; 22.06 — muz. taneczna; 
22.20 — koncert wieczorny: 23 — 
muz, taneczna: 24 — muz. ta- 
neczri a.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 8.30. 
12.04. 16, 18.15, 18.30 i 20.

Dyżury pełnią:
Szpit

cWiruj(chirurgia i interna), ul. Walki f 
Młodych 7 — tel. 511-11. Apteki: 
Dębiec, Osiedle Robotnicze — a 
Blok 13a. Głogowska 47, Matej- a 
ki 1. Mazowiecka 12, PI. Wiosny * 
Ludów 3 l Główna 53. Poradnia 
przeciwalkoholowa (ai. Marcin- . 
kowskiego) — czynna w dni po- F 
wszednie od godz. 8 do 20. r

Telewizja? Tak jest — w sali muzycznej Technikum. 
Wprawdzie nie można stąd odbierać każdego programu, 
seanse cieszyły się jednak ogromnym zainteresozoaniem 
dzieci, obserwujących występy swoich kolegów. W tej 
chwili właśnie popisują się Marek Garas, Danusia Gry- 

cza i Ryś Falkowski, uczniowie poznańskich szkół.
Fot, (3) Kazimierz Przychodzie!układanki, czy zakończę-menie gry talony, uprawniające do odbioru nagrody, przybo- rów szkolnych, cukierków, książek, notesów. Dziennie na-

wiło na dzieciach duże wraże­nie. Jest to zasługą organiza­tora — Wydziału Oświaty Pre zydium WRN — oraz pięk­nych i efektownych dekoracji, wykonanych przez artystę- plastyka Patyka. (V)
X

Basen z wodą, w 
której pływają ko 
lorowe rybki, zaj­
muje centralne 
miejsce w „sali 
■morskiej*1. Tutaj 
dzieci zaprawiają 
się do sportu węd 
karskiego. Każde 
z nich, które złowi 
rybkę (z celuloi­
du!) na haczyk, 
otrzyma nagrodę.

X

szona, natomiast w przeważa­jącej większości przypadków 82 proc, prowadzi do zapalenia ucha środkowego.
— Jakie więc należy stoso­

wać środki zapobiegawcze, aby 
chronić dzieci przed, groźnymi 
pow ikłaniami chorobowymi.?— Omawiając leczenie u- przednio opisanych infekcji, prelegent szczególnie podkre­ślał zapobieganie zakażeniom, zwłaszcza u noworodków i nie­mowląt. Należy więc przede wszystkim chronić noworodki i niemowlęta przed zetknięciem się, szczególnie . z zakażeniem wirusowym. Po drugie — na­leży kłaść duży nacisk na kar­mienie piersią, względnie mle­kiem sztucznym wysokiej ja­kości. Po trzecie — pielęgnacja niemowlęcia powinna odbywać się w warunkach domowych, a nie w żłobkach. Po czwarte — dostarczenie dziecku wszyst­kich witamin w dostatecznej ilości jest konieczne.Ciekawe referaty wygłosili również członkowie polskiej de legacji. Prof. Mit.rynowicz z Warszawy mówiła na temat pomiaru czasu pobudliwości nerwu przedsionkowego u dzie­ci głuchoniemych, a docent dr Daniel^.wicz na temat klinicz­nych postaci zapalenia błon ślu zowych u dzieci.

Rozmawiał: T. S.

*) paciorkowce — nażyła zaraz­
ków układających się w łańcuszki, 
paciorki (stąd nazwa).

Iniormujemy
W związku z reaktywowaniem 

Klubu Sport. „Legia", Zrzeszenie 
Sportowe „Sparta" organizuje dziś 
5 bra. o godz. 17 w świetlicy Za­
rządu Energetycznego przy ul. No­
wowiejskiego 11 zebranie porozu­
miewawcze.

Również dzisiaj o godz. 20 w hali 
przy ul. Matejki nr 63 koszykarze 
i koszykarki urządzają sportowy 
bal koszykarzy, na który zaprasza 
ją swoich sympatyków.

W niedzielę 6 bm. o godz. 10 w 
świetlicy WRN przy ul. Towaro­
wej 45 odbędzie się Walny Zjazd 
Powiatowych Związków Pszczela­
rzy woj. poznańskiego, a o godz. 
15 w tej samej świetlicy zebranie 
Powiatowego Związku Pszczelarzy 
w Poznaniu.

Gdzie źródło 

sukcesów?
Odpowiedź na to pytanie można 

uzyskać w kierowanej przez prof. 
dr. Lechosława Siejaka komórce 
konsultacji gospodarczej przy po­
znańskim oddziale Polskiego Towa 
rzystwa Ekonomicznego. Komórka 
ta powstała z połączenia ośrodka 
konsultacyjnego do spraw organiza 
cji przedsiębiorstw przy Wyższej 
Szkole Ekonomicznej z ośrodkiem 
konsultacji gospodarczej przy PTE. 
W skład komórki wchodzą wybit­
ni specjaliści z różnych dziedzin 
przemysłu i handlu, którzy, poza 
prowadzeniem ankiet na aktualne 
problemy, udzielać będą porad na 
temat organizacji przedsiębiorstw, 
analizy kosztów i różnych spraw 
organizacyjno-technicznych. Takie 
zacieśnienie kontaktów naukow­
ców z praktyką wpłynie niewątpli­
wie bardzo korzystnie na pracę 
przedsiębiorstw'.

B!IU

Telewizory są 
ale....Jak nas informuje dyr. Ra­tajczak z „Argedu‘‘, do Poz­nania nadeszło 200 sztuk tele­wizorów marki „Diirer", im­portowanych z NRD. Sprzedaż aparatów została jednak na razie wstrzymana, gdyż mu­szą one przejść strojenie, a po nadto NRD nie dostarczyła je szcze części zamiennych.Trudno więc konkretnie u- 

Tym. tuirdziej, że djrtysię do ie-1 stalić termin ukazania się te­lewizorów w sprzedaży. Moż­na jednak podać, że rozpro­wadzaniem odbiorników zaj- mie się PDT oraz Salon Radio wy przy ul. Wrocławskiej. Ce na detaliczna telewizora mar­ki „Diirer" wynosi 6.000 zł. w sprzedaży zaś ratalnej — 6.300 
złotych. Wkrótce Poznań ma otrzymać drugą partię telewi­zorów, również wynoszącą 200 sztuk, (ł)

go, aby komórka konsultacji gospo 
darczej przerodziła się w Instytut 
Zarządzania i Kierowania Przedsię 
biorstwami, który kiedyś istniał 
przy b. Akademii Handlowej w' Po­
znaniu i osiągał bardzo pozytyw­
ne wyniki. W związku z tym było­
by wskazane, aby Instytut Ekono­
mii i Organizacji Pracy w Warsza­
wie zwrócił kilka tysięcy bardzo 
wartościowych prac na temat orga 
nizacji przedsiębiorstw, które kie­
dyś były własnością Akademii Han 
dlowej w Poznaniu. (1)

dZozwAŻMua nad keiMecUdapu dpawna
u rewno w ciągu wie- dzać, bo inaczej nie. będzie formie... „odgórnych" dyrek- 

ków spełniało poważną szumiących lasów. ty w:
rolę, co upamiętniła historia. Bo naród dotąd nie oszczę- 1 j sadzić więcej lasów (woj. 
literatura i przypowieści. Już dzał. Ploty, rusztowania, pod- poznańskie ma przeszło 50 tys.
starożytni Grecy używali ka- logi, nawet tu i ówdzie bruk ha nieużytków),
wałka drewna do dywersyjnej są z drewna. IV domu pali, się 2) wprowadzić nowe surow-
działulnośd (patrz — koń papierem, a. gazet brak. Domy ce zastępcze (papierowe za.
trojański). Nasz język ojczy- buduje się z hektarów lasu, a.
sty zanotował z kolei szereg dese.k nie ma. IV budownictwie
przysłów, które świadczą o nie drewno dotychczas było tańsze
byle jakiej roli drewna.' Przy- «łama. Lasy szumią co­

raz ciszej.słowia: „Każdy kij ma dwa, 
końce", „Zamienił stryjek na 
siekierkę kijek" i „Gdzie 
drwa, rąbią, tam drzazgi, le­
cą" — da ją wiele do myślenia.

O historycznej trwałości za. 
gadnienia drewnu świadczy 
również niezmierna aktual­
ność tych przysłów w csfisach 
dzisiejszych. Szczupłość miej­
sca nie pozwala, niesfety, na 
dalsze naukowe rozwinięcie te 
matu. Zaznaczmy thlka że. po 
wieloletnie j chwale 1 drj wuo z 
literatury i skarbnicy mądro­
ści narodu trafiło... do! ekono­
miki. Okropne tego skutki ob­
serwujemy dzisia j w związku, 
z nową polityką cen, Dziś za- 
iniasjł szafować drewnem w 
przypowieściach i opiewać, je 
Wj helleńskich pieśniach, mówi 
się o nim, że jest... reglamen­
towane. Tak, tak, trzeba oszczę

Ze ‘SDOrlu

Pochłonięci organizacjq
zapomnieliśmy o imprezachPowstawanie związków i kiu gawce AZS oraz na lodowis- bów sportowych, reorganiza- kach miejskich na Sołaczu, w cje, rehabilitacje — to zjawis- Parku Marcinkowskiego czy ko'codzienne. Oby nowy duch, przed Operą. Z zamiarem urzą który powiat w naszym spor- dzenia ślizgawki nosi się rów cie, przyniósł jak najlepsze wy
niki.Musimy jednak stwierdzić, że pochłonięci reorganizacją zupełnie niemal zapomnieliśmy o urządzaniu zawodów. W me (jzy do tej chwili nadal pozo- których dyscyplinach, nanuje staną nasze kluby, koła i formalny zastój. Okres ostat- związki w takiej bezczynno- nich tygodni był w Wieikopol- ści?
sce bardzo ubogi w imprezy. Pobudźcie więc na najbłiż- 
Nieco aktywności wykazali bo SZyC}l zebraniach do życia

nież S.parta.
Prace nad reorganizacją życia sportowego w kraju, a więc i w Wielkopolscy potrwa ją jeszcze przez dłuższy czas.

daj koszykarze.
A gdzie zapaśnicy, szermie­rze i bokserzy? Również i ko­larze mogliby urozmaicić sezon zimowy. Zapewne przy do_

którzy wzięli na sie­bie ciężar pracy nad urządza­niem imprez. Przecież obecną dewizą sportowców jest nie przerywanie działalności na-
tyc-h.

brych chęciach, można by or- wet w okl.esie zi A na gamzowac w sali wyścigu na co czekamv? (p) rolkach, które zawsze cieszyłysię dużym zainteresowaniem.Nie wykorzystali warunkówpierwszych dni zimowych nar­ciarze i łyżwiarze. Trenowali tylko nieliczni.W porównaniu do lat po­przednich —- możemy to śmia ło powiedzieć -— hokej zamarł.Co prawda projektuje się ro­zegranie mistrzostw okręgo­wych, ale wydaje się jednak, że pierwsze spotkania miłośni­ków czarnego krążka — będą właściwie treningami. Na pal­cach bowiem można by wyli­czyć tych, którzy ćwiczyli.Skoro już mowa o hokei­stach, których powojenną działalność tak pięknymi wy­nikami rozpoczęła ówczesna „Lechia“ stwierdzić trzeba, że prowincja wyraźnie zdystanso wała stolicę Wielkopolski. Czy po nowej reorganizacji sportuwielkopolskiego — hokej na lo w ostatnich trzech miesiącach — dzie wkroczy na nowe, lepsze jak poinformował dziennikarzy 
sportowych — przewodniczący 
GKKF Wł. Reczek, rozszerzono u- 
prawnienia poszczególnych sekcji 
GKKF, z których kilka przerodziło 
się już w związki sportowe. Prace 
uad reorganizacją w okręgach są 
w pełnym toku. Na przykład w 
Poznaniu powstało kilka okręgo­
wych związków sportowych. Za­
czynają również powstawać samo­
dzielne kluby posiadające osobo­
wość. prawną. Jeżeli chodzi o fun­
dusze. GKKF jest w trakcie prze­
kazywania związkom i sekcjom 
prawa dysponowania nimi.

Na miejsce dotychczasowych 
zrzeszeń projektuje się powołanie 
federacji branżowych. Pozostałe 
piony sportowe: CWKS i Gwardia 
utworzą zapewne własną federa­
cję. Jedynymi wyjątkami są AZS 
i LZS, które utrzymają swoją do­
tychczasową strukturę organiza­
cyjną, lecz zmniejszą ilość etatów 
administracyjnych,

W związku z tym, że kluby głńW 
ną uwagę zwracac będą na wyczy­
nowców, celowe wydaje się powo­
łanie organizacji w rodzaju „So­
koła”. Zadaniem tej organizacji 
byłoby upowszechnienie w. f. W 
szkołach pracują obecnie społecz­
ne komisje sportowe.

Jedną z najpoważniejszych trud­
ności przy reorganizacji jest ewen 
tualność zmniejszenia funduszów 
przeznaczonych na sport. Dotych­
czas fundusze na sport płynęły 
wieloma kanałami. Obecnie wyda­
je się słuszne — powiedział prze­
wodniczący Reczek — aby fundu­
sze zostały skoncentrowane w jed­
nych rękach.

drogiInna sprawa, że w Poznaniu ! brak odpowiednich torów. War ta, jako jedyna, która posiada obecnie bandy hokejowe (w Poznaniu) — jeszcze lodowis­ka nie uruchomiła. Najruehli- wiej dotychczas było na śliz-

Trzeba więć oszczędzać! 
Normy budowlane np. prze­

widywały, że- koszt metra prze 
strzennego rusztowań wynosi 
139,5 zł. Praca, przy rozbiór, 
ce była natomiast droższa, niż 
koszt budowlanego drewna. 
Stały więc rusztowaniu i... top 
niały powoli w okolicznych pic 
cach. Dziś normę poprawiono 
— 1 m przestrzenny kosztuje 
771 zł. Nie stopnieje... Odpa­
dy tartaczne na opał, koszto­
wały ńńj'>o zł za 1 m prze­
strzenny, dziś — idą na płyty 
pilśniowe za W) zł. No i — 
papierówka, drewno na papier. 
Nie warto puszczać z dymem, 
bo jako surowiec papierniczy 
kosztuje Jt25 zł.

Więc opłaci się oszczędzać.
Hf jaki sposób? Pomoże no. się głowić, jak oszczędzać. Co? 

iva cena, pomogą nam techni- Kawałek drewna? Tak. Bo 
cg i ekonomiści. No i — ja, w warto! (zs)

Oby był śnieg!
Poznańscy narciarze chcą wyko­

rzystać sprzyjające warunki śnie­
gowe i organizują w Golęcinie 
dnia 6 bm. o godzinie 11 otwarcie 
sezonu, w ramach którego zostaną 
rozegrane biegi płaskie na dystan­
sach 8 km dia seniorów, 5 km dla 
kobiet i juniorów, 3 km dla ju­
niorek i chłopców, 2 km dla dziew 
czat oraz 800 m dla najmłodszych.

Organizatorzy komunikują, ża 
start w zawodach jest bez ograni­
czeń i że wszyscy chętni mogą zgia 
szać się do biegów' bezpośrednio 
przed ich rozpoczęciem, na miej* 
scu w sekretariacie zawodów.

eorganizacja trwa

tańsze od drew'palki np. są 
nianych!),

3) a w ogóle — lepiej la­
sów nie wycinać...

Poznański Rejon Produkcji 
Leśnej widzi jeszcze inne me­
tody oszczędności. Można zao. 
szczędzić wiele papierówki 
przez wykorzystanie odpadów 
tartacznych na papier, ogra­
niczyć procent odpadów do 
6,3 proc, (przed wojną było 
25 proc.), zmechanizować wy­
rąb i czyszczenie papierówki, 
itd. itp.

Jako jednostka uznająca 
kult, jednostki (przestrzennej 
drewna) wołam na koniec wiel 
kiru głosem — zmieńcie, na li 
tość, cenę na makulaturę! 
Za 20 groszy kilogram nikt, 
papieru nie będzie zbierał. 
Każdy woli butelki (1 złoiy za 
sztukę!) po... spirytusie

Sądzę, że mądrych głów nie 
brak — teraz wszyscy będą


